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i J i a r ?  d t u m  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h .
Katowice, 29. lipca 

Położenie na OArtfjflh Ś ląsku* z pow odu 
ro /p c rz ą d z e n ia  rządow ego  w: spraw ie  p rzed łu ­
żenia c/a-su p racy  zaos trza  się z dnia na dzień 
Kapitaliści peWni poparcia rządu , s taw ia ją  co­
ra z  to bezczelniejsze żądania. Między inriemi 
żądają  rozluźnienia przepisów'<o nadgodzinach, 
aby wyznaczono pe\vn;ą no rm ę godzin pracy 
W' roku. a o ile robotnik  godzin tych nie prze- 
p iacu je ,  nie m a o trzy m ać  urlopu1, u s ta w o d a w ­
stw o socjalne zrówlnać do  ustaw7, obow iązują­
cych p rzed  wojną, pozostawienie w-oinej i ę !•:i 
kap ita lis tom  w sp raw ie  wy-dalań i przyjęć ro ­
botników i szereg  innych żądań  na tle socjal- 
nem i gospodarczem . Kapitaliści jedni m za­
m achem pióra chcą przekreślić  s trasz liw e  ofia­
ry  poniesione przez k lasę  robotn iczą  podczas 
wojny, w rezultacie  k tó rych  robotnicy zdobyli 
szereg praw7' i postulatów ', dom agając  się zni- 
Weiówiania całego u s taw o d a w s tw a  socjalnego do 
w irunkófwl przedwoiennjych. Jest to  p o p ros tu  
hańbą, żc irząd polski me znajdzie ty le  odwagi, 
aby polskich robotników: bronić p rzed  sz y k a ­
nami haka tys tycznych  baronów  Węgiowyeh. 
Związki zaiwiodowe w'obec bierności rz ą d u  i 
p row okacji kapitalistów7: s tanę ły  na s tan o w isk u  
,,D otąd  a  nie d a le j !“ Odpowiedzialność za 
sk u tk i  nu ch biorą ci, k tó rz y  w y p a d k i  s p ro w o ­
kowali S toim y Więc w obec groźnych konse­

kwencji postanolwlienia rządow ego  w sprawie 
pi zedłifzenia czasu pracy Zwdązki zawjodow-e 
w y s to so w a ły  do delega ta  rządowego n a s tęp u ­
jące u l t im atum -

1) C zenvcdw e godzinne zarobki m uszą  po­
zostać ;

2) S p raw a w ęgla  d ep u ta to w eg o  pozostaje 
bez zmiany*,

3) 8 -gadzm ny dzień pracy przy w ysókich 
piecach, koksow niach  1 w -drowniach s ta l i ;

4) N a tychm iastow e zniesienie ro z p o rz ą d z e ­
nia o przedłużeniu  czasu p racy  dla lu.it cy n k o ­
wych ,

Dp-Ziiiesienie rozporządzenia  o p rz ed łu że ­
niu czasu pracy w innych z a k ła d a c h ;

6), Z aprow adzenie  polskiej usiawty o u r lo ­
pach na G órnym  Śląsku.
v W y‘żej wymieniom p o s tu la ty  pop iera ją  też 
w szystk ie  /-wiązki urzędnicze.

W A RSZA W A , 29. (AW ). Sytuacja na
G ó rnym  Ś ląsku  pogorszy ła  się ostatn io  w b a r ­
dzo znacznym stopm u, w sk u tek  opozycyjnego 
s tanow iska przem ysłow ców ', k tó rzy  g ro żą  o- 
becnie lokautem- Istnieje obaw a powszechnego 
s t re jk u  w hutnictwie. W szyslk ie  organizacje u- 
chw-aliiy s tre jk  generalny da 30. bm o godz. 
6-tej.

Komisja sejmowa o senim.
W A RSZA W A . 29. 7. (Pat.). Sejmowa ko­

misja konsty tucy jna  pod  p rzew odnic tw em  pos.. 
G łąbm skiego  za ła tw iła  p o p ra w k i  wniesione 
p rzez  Senat do trzech us taw  t/w  ję z y k ó w , ch. 
Kom sja p rzy ję ła  p o p raw k i  stylistyczne, o d rz u ­
ciła nańomkust p o p ra w k ę ,  w edle której nowa 
usła\v'»-'óbowiązy wać miała od i. kwietnia  1425

Sejmowa kom isja  sk a rb o w a  o b ra d u ją c  na d 
popraw kam i wniesionymi przez Ser.at do p ro ­
jek tu  o pełnomocnictwach, p rzy ję ła  wszystkie  
popraw ki Senatu, dotyczące sp ra w y  dóbr ży­
wieckich i redukcji świąt, od rzuciła  m e ry to ­
ryczne popraw ki do u s taw y  o monopolu sp iry­
tusow ym  uw zględniając po p raw k i stylistyczne. 
P rzy ję ła  p o p raw k ę  Senatu  co do finansów k o ­
munalnych. postanawiającą, ze m iasta  mają p ra  
\vo do pobierania podatków ' nietylku od g r u n ­
tów , lecz tak że  od przedsięb iors tw  p rz e m y s ło ­
wy ch i budynkpw', p rzy ję ła  p o p raw k ę  co do 
pobie;rama przez rząd  akcji nowych emisji, o d ­
rzuciła p o p ra w k ę  o karach  za zw ło k ę  w o p ła ­
cie podatkowe

u in j e  p J l f y c s n ?  m ł n i s i r a  S k r z y ń ^  i s &b .
W A R SZ A W A , 29. (Pat.) ,  i1. Minister ju s /n ic /k i Pranej.. Po lska szuna musi zwrócić

spraw /a g i  A leksander sk rz y ń sk i  w’ w yw ia- uw agę państw  na walory k tó re  wnosi ud  ca- 
dzie udzielonym p,rzedstawkiel‘owi , Echa W ar-1 ło k s z ta ł tu  polityki europejskiej i światowfej. 
szaw skie‘g o “  potwieuział m iędzy  innerm co na-! Odnosi się to  szczególnie do  nas,.ego s tosunku  
stępuje  : Moja p o li tyka  nie m oże być inna, jak  ( do Anglji, k tó ra  nie zdo ła ła  jeszcze p rz e łam ać  
ta ,  k tó r a  wlskazuje, że Po lska s tanow i problem : wobec nas pew nego chłodu1 czy te:ż obojętności, 
wschodniej E u ro p y  i problem pokoju. Z ag ro -  j Polityka po lska  olaniem p m inistra  puwinPa 
żenie Polsce jest zagrożeniem  Europie. Im ię , poczynić w ysiłk i  w‘ tv m  k ierunku . aby pi /e-  
p instw a nie m ogą myśleć o naszych in teresach, j konać Anglję o roli. j i k ą  P o lska  o d g ry w a  w 
Nic m ożem y naW7et te g o  żądać od naszej so- ' ca łoksz ta łc ie  po lityk i europejskiej.

W A R SZ A W A , 29. 7. (Pat.) .  Na dzisiejszem 
posiedzeniu Senatu p rz y s tą p io n o  do budżetu  
m in is ters tw a -efo. m rolnych.

W  głosow aniu  ourzucono w szystk ie  po­
prawki Zgłoszone w ciągu dyskusji, przyjęto  
natom iast rezolucje komisji, a rezolucje zg ło ­
szone w ciągu dyskusji odesłano do komisji. 
Przyjęto następnie cały budżet.

Na zakończenie m arsza łek  w ygłosił  p rz e ­
mówienie, w7! k to rem  ośw iadczył m iędzy  innymi, 
ze lichw alenie b u d że tu  ma w y so k k  znaczenie 
iwlychoWawcze dla tej części społeczeństw a. 
K tóra u w a ża ła  sk arb  p ań s tw o w y  /.a szk a tu łę  
do  czerpania.

N astępne posiedzenie Senatu odbędzie się 
w  październiku.

p g Is k i  bilun srebrny.
Dnia 13. bm. w ysłany  został z W arszaw y  

do P ary ża  t r a n s p o r t  Srebra w ilości i 20 ton.
Transport ten  dnia 25. bm. p r /y o y ł  do 

P a r y / a  i z łożony zo s ta ł  w meiiiiicy francuskiej 
g d z ie - ze s rebra  naszego  bite  będą m onety  1- i 
2 -zlotowe. O gółem  Wybitych zostanie 15 mi!) 
m onet 1-złotowłych i 15 mil jonów’ monet 2-zło- 
towych.

Strejk  iw  Pomorzu zakończony-
W A RSZA W A , 29. 7. (tei. w'ł^l Mrejk ro l­

ny na P om orzu  zosta ł  zlikwidowani}. Obecnie 
toczą się konferencje m iędzy  przedstaw  icieiami 
/WiązkóW zaw odow ych, a obszarn ikam i, p r /y  
w spółudzia le  inspektora  pracy / Torunia .  Z a ­
znaczyć należy, że robotnicy lolni wystąpili 
m asow o z cnpeerolwlskiego „ZdecŁKiczdoia-1 — 
przekonaw szy  się o zdradzieckiej polityce m e- 
nerów  tej organizacji.

nibrzym ia Unia fetefoniczna.
M OSKW A , 29. 7. (AW). Kom l u dow y  

Poczt i Tel o p raco w a ł  plan budow y linji tz ‘c- 
fonicznej z Tyflisu przez W ład y k a u k az .  Ro- 
stow, W o ro n eż  dó Moskfwjy. Pod  względem  
długości hnja ta  b y łab y  najw iększą  w' Rosji. 
Koszta b u d o w y  mają Wynieść 1.800.000 rb. 
Uruchomienie linji m a  nas tąp ić  w 1925 r
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Staraniem Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewicza w e L w ow ie
odbedH e s ię  w nied&ielę dnia 3  sierpnia  b. r. w  Parku w SZKLE o g o d s .  3 pop,

^ J t y i S * 9!  l € i  F F C T Y i y  połączony z tańcami, tomoolą, kfiłem szczęścia 
w w  l i r a a i a i s \ l  a E h ^ S P  I  ¥  wielu riiespadziankami.

iu z y k a  miejscowa —  Loterja fantowa. —  Bufei tam i obficie zaopatrzony.
Bilety w stęp u  po 1 zS. od o so b v . Dochód pr^eznatzony na K olonię dzieci robotniczych w Łanczynie..

Klasa prasująca kryzysu.
Kryzys p rzem ysłow y i wynikający s tąd  

zastój w handlu, zamkniędfe całego szeregu  
przedsięb io rs tw , redukcja, masywie b e / ro b o -  
■/BŚai t. p, k tó re  od ,czasu stabilizacji w a lu ty  za ­
wisły  groźnjie nad całą po lską  klasą p racu­
jącą. t rap ią  od d łu ższeg o  czasu i w znacz­
nie groźniejszych rozm iarach ,  njajuard/iej 11- 
p rzcm ysłow ione p ań s tw a  św iata  po wojnie.

Anglja i St. Zjednoczone cierpią na mi- 
ljony g łó w  liczące bezrobocie, k t ó i e  jednako-- 
woż. nie zepchnęło klasy pracującej na dno 
nędzy i njie do p ro w ad z iło  w tych krajach do 
g ro źn eg o  w s tosunku  do czasó|wj przedw o­
jennych. obniżeni i s top) życiowej, ani do u t r a ­
ty  zciobvtych praw i

P r z e c jw n i \  utrze many zosta ł  (w Auglji) 
8-mio a naw et 7-mjfc> (V' górnictw ie) gouzin- 
ny czas pracy i linme zdobycze klasy, ro b o tn i ­
czej. o raz jak  to  wynika /  poniżej p rz e to ­
czonych zestawień cyfrowlych (zaczerpniętych 
z Nr. 5, ..Rccue InternntioBal du T r : i '7ail‘‘ u- 
d a ła  się u ł r /y m a ć  w e w/szystkich trzech k r a ­
jach, s topę życiową na poziom ie znacznie w yż­
szym. od przedw ojennego. W y n ik a  to jasno 
z poniższych zestawień cy frow ych :

Rok 1QM — 100
W s k a ź n i k i :

K r a j e :  . kosztów cen
P a utrzyman. żywności

P o ls k a ...................................... 94 128 150
A as trap. i. . . . .  . 163 152 161
A n e l ja .....................................   2(13 178 176
St Zjedli . . . .  243 173 119

Stosunek za robków  do k o sz tó w 1 u t rz y m a ­
nia oznacza w yso k o ść  s to p y  życifowicj Jeżeli 
oznaczvmv ją w r.  1914 jako  100 to wynosi 
ona obecnie:

Polska
oo

i u&tralja 
107

Anglja
114

St. Zjedn. 
KO

część średnich i  niższych u rzędn ików  p ry w a ­
tnych, o trzym ują  za sw ą pracę, o ile ją m a­
ją realnie mniej aniżeli p rzed  wojną i .wsku­
te k  tego, zmuszeni są do coraz v.iększegiO o- 
graniczariia swoich potrzeb , pabywiają więc 
tylko nieznaczną część tych towarów  jakie na­
bywali p rzed  wojną. Rolnik nabyw a również 
ty lko  część tych to w a ró w  miejskich, jakie n a ­
bywał do niedawna. poniew aż za swoje p ro ­
d u k ty  o trzym uje  mniej, a za kupow ane wy­
roby musi płacić znacznie więcej, aniżeli p rzeu 
wojną. WłościaństW o, pracownicy f.zyczm i ir- 
mys-iowi stanow ią jednak  9/10 ogó łu  ludności, 
decydują więc o rozległości zbytu w ew nętrz­
nego.

D latego zasadniczo me może być mowy o 
ptzeminięciu k ry z y su  gospodarczego ,  dopokąd 
s tosunek  między cenami p ro d u k tó w  rolnych i 
w ynagrodzeniem  za pracę  a cenami w yrobów  
przem ysłow ych, pośrednic tw a handlow ego i 
pieniądza nie zostanie wy-rówlnany.

Jak  wielkie zy-ski zagarn ia  pośrednictwie 
handdlow e widać choćby *z tego, że Geny a r ty ­
ku łów  spożywczych są w Polsce wyższe ani­
żeli zagranicą, oraz, że nieztraczua zniżka cen 
w de ta lu  następuje prafwie'Wyłącznie pod v p ły ­
wem akcji reja. esyjnej rządu. O drożyźnic pie­
niądza świadczy fak t,  że gdy przed Wjojną s to ­
pa procentow a w'yno.siłą 5 proc. do D proc. ro ­
cznie dzisiaj wlana się m iędzy 120 proc. do 
1:)0 proc. rocznic. Z w yżka  cen surowców- rol­
nych spow oduje nieuchronnie dalsze obniżenie 
stopy życiowej i zepchnie klasę pracującą na 
dno nędzy. Rozwiązanie k ry zy su  gospodarczego

może nastąpić ty lk o  przez obniżenie cen w y ro ­
bów przem ysłow ych. przez zmniejszenie k o sz ­
tów  pośrednictw a handlow ego i droży zny pie­
niądza.

Sytuacja jest g roźna k lasa  p racu jąca  musi 
w y tężyć w szys tk ie  s i ły ’ w  walce o p raw o  do 
żyda. P rzy  sp ad k u  m ark i  ubożał pracow nik  fi­
zyczny i um ysłow y, oraz  m ałoro lny .  W  ich 
interesie Klasowym leży n ap raw a  sk a rb u  i u- 
zdrowienie wdluty. P rz e m y s ło w ie c . zbijał m a­
ją tek  na miezwmlory zolwjauk eh k redy tach ,  ban 
kier na spekulacji, kupiec na zdzierstw ie, ob­
szarnik na śmiesznie m ałych p o d a tk ach  i s p ła ­
cie hipotek kosztem  najbiedniejszych, kosztem  
:wdó'w i s ie ro t  A robotn ik  w ciężkiej walce 
ekonomicznej nie m óg ł dopędzić  szalonego 
w z ro s tu  d ro \y zn y .  Chcemy mieć ustalone za- 
lobki, chcemy końca drożyzny, d latego leż sa ­
nacja sk a rb u  jest naszym postulatem .

Ale ażeby ta  sanacja nie sp o w o d o w a ła  u- 
t r a ty  wywalczonych praw , ażeby nie s ta ła  się 
przyczyną dalszego  obniżenia s to p y  życiowej. 
inusi,my się skupić  w szeregach P. P. S. M u ­
simy w y tężyć  w szystk ie  siły  nad pow iększe­
niem zastępu  jej cz łonkow , m usim y oczyścić 
Związki za tyodów e z w archo łów  i rozbijaczy 
i pędzić precz s ługusów  k ap i ta łu  z pod znaku 
ósemki, k tó rzy  chcą uśpić naszą czujność i 
osłabić nasze siły. A w ted y  wyjdziem y z walki 
źiWlycięsko! Niech nam przyśfwieca p rz y k ła d  
naszych towarzyszowi z Zachodu , k tó rzy  pi/y , 
pomocy silnych i ka rn y ch  organizacji potrafił." 
pomimo k ry zy su  metyhćo u t rzy m a ć  zdobyto 
p raw a  ale i podnieść swoją s topę  życiową

todfim. przystąpienia Niemiec Moi Narutfdw.

JednakowD ż i ten p b ra z  nie jest jeszcze d o k ła ­
dnym, ponieważ olbrzym|ia W iększosc p rzed­
siębiorstw w' Polsce me jest w  ruchu przez 
pełny tydzień roboczy i p rzecię tna  ilość p e ł ­
nych dni roboczych w  ty g o d n iu  wynosi 4.5. 
Powoduje to  dalsze obrńżenjie stopy zyriowjej 
w  Polsce w porów naniu  do r. 1914

Stopa życiow a w 1, Polsce na począ tku  k r y ­
zysu obniżyła sjię o połow ę, podczas g d y  w 
Australji podnliosła się mimo d łu g o trw a łe g o  
k ryzysu1 o 7 p r e , w Angin o 14 prc. w' St. 
Zjedn. o 40 pre.

Mimo teg o  groneźgo obnliżeitia stopy ży­
ciowej k lasy  pracującej jwl Polsce w iększość  
naszych pr zemysłowtóWI w  sw'ojej naiwności 
sądzi, (iż rozw iążą  k ry zy s  go sp o d arczy  przez 
p rzedłużenie dnia roboczego, obniżenie p łac  

oszczędności! w W ydatkach  na ubezpiecze­
nia społeczne

Cechą zasadniczą każcłego k ryzysu  g o s ­
podarczego  jest n iew spółnuerność  pom iędzy  
zdolnością p rodukcy jną  p rzem ysłu  a zdolnością 
nabyw czą m as ludności.

Zdolność nabyw cza szerokich m as w Pol­
sce jest w sk u tek  n iew ystarcza jących  zarób - 
ków' za m ałą , ażeby nabyć po cenach obecnych 
tę  ilość tow tiru , jak ą  m o g ą  w y p ro d u k o w ać  z a ­
k ła d y  p rzem y sło w e

Równowjaga m iedzy  cenami su row ców  ro l­
nych. i w ynagrodzen iem  za pracę, a cenami 
a r ty k u łó w  przem ysłow ych zo s ta ła  naruszoną. 

Robotnicy, urzędnicy p ań s tw o w i znaczna

LONDYN. 29 lipu; {Pul. ..Diiili 4Sj*gr (lo* 
misi, że Mac Uonuld czuje .się urażony pewnem i 
(akiami poi hyc/nom  i ze sUoin N iem iec Mac Donald 
kiikakrolnic zachęcał N iem cy ,do wstąpienia do Ligi 
narodów Poniew aż udnak odnośni wniosek zc strony 
N iem iec me nadszedł Liga nurod. wystała generalnego 
sekretarza .Dnnnonda do :8#ifcłina. aby skłonił do 

, lego N iem cy. N iem iecki ur/ad spraw zagranicznych  
oświadczy! D m m ondow i. że N iem cy nie |iołrzabiyjij 
Jagi. jednak wobec zadania \nglji golowi są przy­

stąpić do niej jiod następującym i warunkami Niemcy 
otrzym ują pcw iic" slałe m iejsce w Kadzik- Jagi. będzie 
jirze,prowadzona rewizja poslunow ień Paktalowyeh do­
tyczących korvlarza polsniego. \icm ey  otrzymają pew­
nego rodzaju msuidal y  łb y liih  kolonjaćh swoich  
przez przyznanie pewnech praw na ry.aąt -państwa 
niem ieckiego 'lo  oslalnie żądanie jak zaznacza dzien­
nik utrwaliło Mac. Donalda w przekonaniu, że N iem ej 
stawiają zbył wygórowane żądania.

Bilans isanku polskiego.
W A R S Z A W A  29. lipna. (A. W.) Z bilan­

su Banku Polsk iego  na dzień 20. b. m d o w ia ­
dujem y się, że objeg bankno tów  w c iągu  d e ­
kady  ostatniej, zmiużjszył się przeszło  o 7 mil 
zł. Je s t  to objaw zupełnie naturalnjy. W ciągu 
miesiąca pow iększają się./.nacznie rachunki ży~ 
rowe, k tó re  się znacznie zrnnjiejszają w- koń-- 
cu miesiąca, zawisze też na u ltim o obieg ban­
knotów  jest najw iększy. P o w ięk szy  się też 
znacznie obieg baaknotów ! i u nas na ultimo 
lipoowie.

Z ap as  w a lu t i nefwiiz w edług  bilansu na 
dzień 20 b. tn. zniiniiiajsżył się o 8 milionów 
zł., — rów nocześnie jednak  zm niejszy ły  się 
o 7 milion, zł zobowiązania B anku  w' w a lu ­
cie zagranicznej, tak ,  że p e r  saldo, zapas wla- 
uut i idjelwiiz zmniejszył się ty lk o  o 1 milion zł.

Poniewjai zaś rótffitnocześnfe źapas  z ło ta  
w z ró s ł  o 9 milpjoinófwl złJJ  (j wynosi blisko 93 
miljon. zł.),  w ięc o g ó ln e  po k ry c ie  kruszców7® 
w zro s ło  o  8 milion zł

O gó lny  obieg banknjotów, k tó ry  podług

bilansu - dnia 10 lij>ca posiada pokrycie k ru s z ­
cowe 84 prc. wtedlug w ykazu  z dnia 20 llipca 
posiada pokryc ie  k ruszcow e 88 prc., co wo­
bec zastrzeżonej s ta tu te m  norm y  30 prc. s ta ­
nowi od se tek  b a rd zo  iwiysokli

Po rtfe l  wekslolwfy pow iększy ł się o 10 i 
pół md. zł.

Obieg m arek  zimnfiejszył się o 22 try ljony 
i wynosi obecnie ty lk o  49 try lionów  mk. — Bi­
letów' zdawjkowwch i bilonu jest w ob iegu  na 
sum ę 100 mii zł.

Na żołdzie M csKuiy
JOHJ.IN. 29 iipca (A\\ j „berliner Oórsen /.tg 

podstaw ic aulcułyc/nych informacji, że komuniści nie­
mieccy otrzymują z- Moskwy miesięczny zasiłek vv- 
wysokości i 5 milj marek zło łych. O n lra la  berliń 
pka zażgdała w osUdnieh czasacii zaliecki w wysor 
kosu 2‘5 milp vb. zł. co wywołało ożywioną dy­
skusję w Koiuiniernie Orzeracj międzynarodowej.)

- $ : R -  •
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n ie z ró w n a n e g o  k o m ik a  a kro b aty , 
sp o rto w ca  A m e ry k i D O U G L A S  F A IR B A N K S A

na He prześliczny en i.ljęć meksykańskich podziwiają rzesze widzów w niebywałej koniedji fi aa t owej p. I :
WSPAiHlA^-E PR O D U K C JE

na He prześbcznsen zrljęd meksykiiiskicb podziwiają

„ io w c c z e s n y  M u s z k i e t e r ’.
U>-1 t ls is m e  tylko ik iś  i Jutr© KlI\0  „LEW“.

frzBsiieniB na Ofonyai Śląsku sztucznie wywołane.
,Głos pva\vdy“ nawjołuje rząd  do  czuj­

ności ‘i o s t rzeg a  p rz ed  machinacjami p rz em y ­
słowców; górnośląsk ich . Obecny sz tuczny  k ry ­
zys w y w ołany  przez  k a p d a ł  zmierza zdaniem 
teg u .  pism a do zrujnow ania n|ajważniejszej g a ­
łę/. p rzem y słu ,  j aklim jest hutnictwo.

Isto tne  przyczyny o s treg o  k ry z y su  w 
p rzem yśle  górnośląsk im . Pod  tym  ty tu łem  czy­
ta m y  w .,G łosie p ra w d y "  :

Niemieccy przem ysłow cy na O. Śląsku, 
skłonili rząd, s i łą  tajemniczych, a ryajwido - 
czniej przekonyw ujących  a rg u m en tó w , do p rz e ­
dłużenia pracy na tym  terenfte o dw ie  godfżiny 
na dobę.

Pr zeastawiiieie naszego  p rzem ysłu ,  p rzy- 
stosowalwiszy kalkulac ję  swej p rodukcji  do o- 
k re su  inflacyjnego, są zaskoczei.li nag łą  zm ia ­
ną kon iunk tur ,  wynikającą z re fo rm y  w a lu ­
towej. S to jąc bezradnie iwiobec memożniości kon­
k urow an ia  z zagranicą , ukuli r.a p o czek aiiiu 
bardzo  zręczną t e o r y j k ę . pomeważ nasze w y ­
tw o ry  są d roższe  od w szystk ich  zagran icz­
nych. p rz e to  należy u nas obniżyć k o sz ty  p ro ­
dukcji ; ażeby obniżyć k o sz ty  p ro d u k c ji ,  t r z e ­
ba obniżyć z a ro b k i  robo tn icze .

A więc obniżają za ro b k i  robotnicze, 
zmniejszając jednocześnlie produkc ję ,. . .  bo 
m cm a rynków  zbytu.

W  rzeczywistośdi sp ra w a  na tern n ie ty lko  
nie w y g ry w a ,  lecz przeuiwnie, k ryzys  się 
zao s trza  i g d y b y  ro b o tn icy  p ra  co wal i naW|et 
1;2 i 14 godzjiin na dobę, r e z u l ta ty  tego  system u 
m uszą  ..miażdżyc jego  autorów:, to  znaczy 
zrujnow ać w a r s z ta ty  p rzem ysłow e, do czego 
w łaśn ie  zdążają przemysłowiicy menueccy nfi 
polskim Śląsku

P rzem ysł  hutniczy, jaki w ra z  z p rzyznaną 
Polsce częścią terenu sp o rn eg o  G ó rn e g o  Ślą­
s k a  przeszedł w jej posiadanie, s ta ł  się jednem 
z ważnych ź ró d e ł  niepokoju  rzec/njfkólwl t e ­
go  działu  p rz e m y s łu  niemieckiego. Z p u n k tu  
widzenia ich interesowi, fa k t  t e n  oznac; ał nie 
ty lk o  ubytek  polsk iego  rynku  zbytu , na k tó ­
ry poważnie liczył, lecz co więcej, p o s u w a ł  
P o lskę  do roli k o n k u re n tk i  na innych rynkach  
a pr,.edevvszystkiem niiecicrpliwie o cz ek n ra  - 
nym rosyjskim.

Z pow yższego  rachunku  p ra k ty c zn y  Nie­
miec w ysunął  dla siebie dw a  w sk azan ia ,  i )  
sys tem atycznego  nis/c/eniia przedsiębiorstw; 
położonych na polskiej części G órnego  Ś ląska 
i 2) podniesienia nja ko sz t  tych zak ładów  zdol­
ności p rodukcyjne j bratnjich przedsięb iors tw !, 
położonych na niemieckiej części G ó rn eg o  Ślą­
ska.

W  tern miejscu nale; y przypom nieć  że 
Wbiefw wym aganiom  p raw a , za rządy  to w a ­
rzystw' akcyjnydi i (wielkich hut zna jdują się 
de facto w Niemczech. O s ta tn io  w óbec  zapo­
w iedz i rewizji k s iąg  p r /e z  kom isję  rządow ą, 
fabrykuje  się na g w a ł t  fikcyjne za rząd y  i fik- 
cyjne k s iążk i1, i.o wi niczem nie zmienia s tanu  
faktycznej zależności tych h u t  od  m acie rzy­
stych formacii niemieckich. N otorycznie  zn a ­
nym n. p. jest fak t ,  że H u ta  P o k o ju  (F n ed eu s-  
h u tte )  należąca dawmiej (li dzisiaj)  do k o n c e r ­
nu .,Obers.chLesische Bisenbahni- B edarfs  A. G .“  
za leżna jest całkowicie o d  jego  d y re k to r a  ha- 
k a ty s ty  Brent.ecke, osobistości o n ieograniczo­
nych w p ły w ó ch  u w ładz  polskich dzięki fun­
kcjom członka za rządów  wieIu to w a rz y s tw  i  
sp ó łek  p rzem ysłow ych , o raz  przyjaźni z ^ k o ­
chanym p an e m ' '  K orfan tym .

Identyczny stani rzeczy panuje w  hutach  
koncernu  .Obersdilesische E isen industrie" ,  o - 
ra z  w7' , ,B ism arkh iit te ' ' ,  ^K ónjjgshiitte ' ' ,  i , ,Lau- 
rah ii t te ' ' .

Polsc) cz łonkow ie  z a rzą d ó w  tych hut, od- 
gryW ają potulnie role, d o  jakiej zostali pow o­
łam — dekoracjii, W niczem się iiie o r j e r tn ją  
j poza lantjemamii nic ich nie interesuje.

W  tym  stanie i zeczy, rabunkow a g o sp o ­
d ark a  kap ita łu  niemieckiego w  hu tach  na po l­
skim Śląsku ma sze ro k ą  sw obodę rozkw itu .

N a całym świeciie zrozum iano , że koszt 
robocizny jednos tk i  p rodukc ji  jest w yższy  lub 
ni/szy , w' zależności nie od  w ysokości zarób-- 
ków robotnika, a o d  organizacji produkcji. 
Tym czasem  p rzem ysłow cy  niemieccy w 1 Polsce 
usiłują odwrocie tę  log ikę  rzeczy, t. j. du ­
sić robotn ika , a p o w ięk szać  kosz ty  własne. 
Rzecz p ros ta ,  że ponieważ robocizna odgrywia 
najmniejszą rolę w kosztach  p ro d u k c ji  ( jedną 
czw artą b̂ d o  jednej trzeciej),  a hv|ią ich część 
pochłaniają kosz ty  surowic-óWi i w łasne , p rze ­
to  na tej d rodze  nie m ożna  osiągnąć m c więcej, 
ponad zaostrzen ie  k ryzysu .  *

A rg u m en t małej wydajności nracy n jęS*- 
botnika p rz e ra d za  się w jawtne drwinp z ro z­
sądku, dzisiaj, g d y  Ford, a za jego  p rz y k ła ­
dem szereg wjybitnych przeimysłoWIców — d o ­
wiedli, że zagadnienie w z ro s tu  wydajńości p r a ­
cy robotn ika w iąże się ściśle z Wzrostem, a 
nic obniżaniem jego zarobkow i i że \, Jaśnie 
p rzez  m ater ia lne  za in teresow anie  ro b o tn ik a ,  o-

bok zdrow ej organizacji pracy, w rozwoju 
przedsiębjiorstwla, jtroWiadzi do podniesienia wy­
dajności ca łeg o  w a rs z ta tu  przem ysłoW ego. ą  
tem  sąm em  obniżen ia 'kosztów  produkcji j«dn|u- 
stki.

Zagadnienie w chwili obecnej w przem yśle 
górnośląsk im  sp ro w a d za  się Właściwie do na­
leżytego w y k o rzy s tan ia  8- goazinbego dnia 
pracy. Czeniżeż jest w gruncie rzeczy p rz e d łu ­
żanie dnia pracy p^zy jedmoczesnem ogran icza­
niu produkcji,  jak  nie wyraźnjie. ukartow ianą 
g rą  na rozdrażnian ie  Stosunków: socjalnych, 
p rzy  jednoczesnem p opędzan iu  sy tuacji  gop - 
podarczej k u  katastrof ie .

Przecież przez ograniczenie produkcji,  
podnosi slię a nie obniża koszt produkcji jedno­
stk i, g dyż  k o sz ty  ugólne, jak :  p rądu , pary, 
w a isz taó fy  reparacyjnych, adm inistracji ,  p o ­
zostają bez zmiany, a obdiązając mniejszą ilość 
iednostek, y pływ ają  na ich pourożen|ie

Kzecz w szakże  w tem, że p rzem ysłow cy  
niemieccy celowo i świadom ie zm ierzają  do 
zniszczenia p rzem ysłu  hutniczego. T u  już ła ­
tw o  zrozum ieć energję z jak ą  p rą  do zam ­
knięcia hut, i zekom o na czas kryzysu , a w. 
rzeczywistości na całe lata, g dyż  raz zgaszone 
wielkie piece w ym agać  będą później szalonych 
wtydatkóW na kap ita lny  rem ont.  Samo zaś zna­
lezienia firnu na wlydutki, a później cierpliwie 
oczekiwanie zanim zo s tan ą  zanwtyzGW&ne, 
w y m ag a  znacznie wiiekszej ofiarpości, niż czyn­
ne przetrwiame kryzysu ,  od czego n a jw y ra ­
źniej niemieccy przemjysłowcy usiłują wlszel- 
kim i sposobam i się uchylić

Warszawami Borysław naidroiwe miasta w Polscs
S t a t y s t v k a  p o r ó w  i i a w c z a .

3. Wojewóoztwa zachodnie.Bane dotyczące cen procłuktó-w żywnościowych 
są bardzo ciekawe i pouczające, zwłaszcza o ile | p V(]crOSZCZ 
chodzi o większe miasta i centra przemysłowe,1 Qniezno 
gdzie liczne rzesze urzędnicze i robotnicze u trsy -1 
mują uposażenie w znacznej imerzc różniące się od 
uposażeń na terenie stolicy.

Poziom drożyzny w Warszawie oznaczony jest 
liczbą 100, w innych miastach liczbami stosunkowo 
mniejszemi (w Warszawie drożyzna jest największa).
Najtanszem miastem w Poisce jest Kołomyja, gdzie 
cenj produktów żywnościowych są o 36,4 procent
przeciętnie tańsze, 
sama statystyka:

aniżeli w Warszawie. A oto

t. Województwa centralne.

Grudziądz
Inowrocław
Poznari
Toruń

87,848 
25.880 
33.817 
24.795 

169.793 
39.335

4, Wojewudztwa południowe.

Liczba Poziom
mieszkańców drożyzny

Warszawa 936.046 100
Białystok 77.793 88,1
Będzin 28.293 80.7
Częstochowa 80.474 84,4
Dąbrowa Górnicza 41.223 79,7
Grodno 34.653 86,1
Kalisz 44.601 i  9,0
Kielce 41.346 73;5
Lublin 94.422 74,9
Łódź 352.079 95,0
Łomża 22.014 67,5
Pabjanice 32 090 78,6
Piotrków 41.113 75,5
Płock 27.750 66,0
Radom 61.599 79,3
Siedlce 30.536 72,0
Sosnowiec 87.492 87,8
Tomaszów Mazcw 28 .j 87 85,4
Włocławek 40.286 74,2
Zamość 19.023 64,7
Zawiercie 28.697 80,3

2. Województwa wschodnie.
Baranowicze 11.471 86,8
B rześć nad Bugiem 29.460 80,7
Kowel 20.818 73,0
Łuck 21.157 74,9
Pińsk 23.468 92,2
Równe 30.482 78,6
Wilno 128.954 91,9

Według wiadomości statystycznych głównego
urzędu statystycznego

Borysław
Drohobycz
Jarosław
Koiomyja
Kraków
LiW ÓW
Nowy Sącz 
Przemyśl 

\ Rzeszów 
1 Stanisławów 
Stryj 
Tarnopo' 
Tarnów

19.099
26.736
19.973
41.097

181.700
219.388

26.341
47.958
24.942
28.204
27.358
30.891
35.725

70.8
72.9
73.9 
78,3 
79, i 
76,6

99.0 
93,9
72.0
63.4
89.2
89.5
78.0
79.3 
69,8 
7 6.6
67.5
67.1
77.6

5. Województwo śląskie.
Bieisko 
Katowice 
Króleska Iłu ta  

J a k  widać. poziom

19.815 
45.422 
74.811 
drożyzny

95,2
95.0
93.0 

produktów' ży­
wnościowych nie znajduje się w stosunku wprost 
pioporcjonalnyru do wielkości miasta. Najtańsze 
nuasto Kołomyja nie jest bynajmniej miastem naj- 
mrrejszem, natomiast dragi po Warszawie pod 
względem drożyzny Borysław jest jednem z miast 
najmniejszych.

Po2ar Salonik.
ATENY, 29 lipca. 1 bieglej nocy wybuch) w Sa­

lonikach groźny pożar którego ofiarą padła cała* 
dzielnico Yardtm. Spłonęło ,wicie fabryk tytoniu. — 
Szkoda wynosi kilka miijonów dolarów.

Znow u polityczny mord tu Sofji.
SOFJA, 29 lipca. Onegdaj zastrzelony został 

lików, (rekinki,or rosyjskiego pisma Jfios" przeż 
znanego sprawcę w chwili, gdy się kładł na 
czyneh. Kalikow był monarchistą, nasuwa się 
podejrzenie, że mordu dokonali 'komuniści.

Ivc
uie-
spo-
tedlv
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L w w  30 lip-a
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Środa i czwartek. o ftndz. 7‘ii0. „księżniczka Czar­
dasza
Piątek1 i .sokola o gojdz. 7‘3(). „Wawhlar-z l.ady WiinleN- 
mere.

kEPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecw 2Ł 
s,,oda, czwartek piątek i sobola, o godz 7'30 wlecz.. 

Edukacja Bronki"

SALA TEATRU JinG Ą T E L .y |1  Rejtana.
'1 •atr satyryczny ..Zdechły k or Początek o godz. 

lit-tej w, Przedsprzedaż biletów w składzie nut $ey- 
larllui ul. \kad-emicka

ftLPgftTU A R  W U iS /A W o K iJ l .u  /A l ) .  TEATlU
AR i ) S lACZNEGO :Te5«tr Żydowski dyr. S. M
G E M B R !Jagiellońska II):

•roda, o go d z . 7 .!() w lecz. „7 -m h i p o w ie sz o n y c h "  
C zw artóŁ . o  p o d / .  7 ‘.30 w jęcz. ..7 - in iu  p o c ie s z o n y c h

po raz ostatni.

fi¥ ftK  A. KORNACKIEGO .K opernika 33. D o­
jazd tramwajami LD 6, 7, U L  i 11 C odziennie o g. 8. 
wie.cz. l i uTrakcji. Nft^ezele: Tresura psów i koiów. 
F tm ors, Tabor cygański i w icie innych.
W soboiy, niedzieJe i świąja po 2 przeilst. Bliższe 
szczegóły w afiszach. 559—

* • • •« • « «
W R()( /M C .Ij STR.\< ENI-Y KAPUSCI NSKJEGO 

I WIŚNIOM SKiKtiO w  iczwiu lck 31 brn. ja% coro­
cznie odbędzie .się na Góra*. Stracenia tradycyjne ze­
branie. Przez cały dzień odbędzie się zbiórka uliczna 
na odnow ienie 'pomnika.

TKATft W i i  Eli.E kończy sezon operelkowy. wy 
stawieniem  dziś w środę i pilro w czwartek, duwuo 
■niegrancj na naszej ecenk- Operetki „Księżniczka Czar­
dasze w znow ienie 'kuirej nastąpiło .s|>ocjnlnie dia zna- 
koiniiej prima,donny Elny Gisledl.

GOŚCIN NE WYSTĘPY IRENY SOLSKIEJ 
piątek bieżącego tygodnia, rozpoczyna szereg gościn - 
mych Wtklepów Irena S o b k a ,k tó r e  ukaże w sw o­
ich fn islrzowskieh kreacjach najsampierw w aziuCO 
.Wilde W achlarz E.idy Yćiderniere" oraz^N icódem ic- 
g.o \aiie.zyeielka Solska gościć będzie na--'naszej 
# ' t i i e  w otoczeniu „swojego zespołu składającego się  
z artystów seeny krakowskiej i pozndńskicj \

STRZ1.I \TK W dniach 8-go. 11. 12 i 19-go 
sierpnia 1921 r — odbędą się na Błoniach Zimtar 
slynowskicii (Strzelnica bojowa) ćwiczenia wojskowe 
pofąc.zo-ne z osi rem i.slrzelaniem. —• oprócz dni po­
przednio podanych. — OsRzega się PT. Puhlicźnośe 
.przed chodzeniem  w* okolicy  zagrożonej i wzywa się 
PT. Publiczność do ścisłego Wykonywania poleceń  
rozstawionych posterunków bezpieczeństw a.

Komenda miiwtn — Lwów,

If.F. MIEJSC 7 1  ST \V  CRZEDZi ALAC) I KOI 
W obec stałego zaludnieniu przudziałówi I Ikjl- i ceicjm, 
^aehąły podróżnych do korzyshm ia z łych przedziai- 
1(1 w M inisterstwo koleji żel iznyeh z ważnością od! 
15 li|jc.> br zarządziło co następuje:

\v  wagonach bez m iejsców ek należy umiuszezuA 
w  przedziałach ki 1 po 1 osoby, a tylko w prze­
działach ki 1 w klóryeh ławki budowane są dla' 
3 osób po G. W przedziałach ki. II po 8 osóljf. z w y­
jątkiem przedziałów kl. II , w których ławki budo­
wane są dla 3 osób. W lakich przedziałach należy  
um ieszczać no (> osób.

W przedziałach, kl. III po 10 osób, w wago­
nach zaś Bkl U., których typ nic zezwala na uiuii 
szczenię. 5 osób na -jedn j ławce, po 8 osób.

Pow yższą zas.wlę należy lakże odpowiednio sto­
sować do małych przedziałór. pólprzed/iałów ).

W wagonach szcz-ególncgo typu należy przy um ie­
szczeniu podróżnych stosować się do w łaściwości da­
nego wagonu.

NOW i SI ANÓW iSKA DOliOZI. AZY Koni unikat 
Dyrekcji Policji: Dyrekcja P olicji utworzyła I nowe 
stanowiska dorożkarskie- z dniem 1 sierpnia 192(1, 
a lo: 1) Obok kościoła ,św\ Magdaleny, 2 w ulicy 
,św Ynny, 3) w ulicy Kochanowskiego, 1 W ulicy 
Zyblikiewiczu.

Przy tej sposobności D yrekcji P olicji zwraca się 
do f* T Publiczności by o w szystkich nadużyciach1 
ze strony dorożkaży bądź uslnie iĄ jJK niseninre Dy 
rekcji Policji.

„ D Z I E N N I K  U U D O W Y ”

OSZOZKRC/Y NAPAŚCI. N il ł.unacłi „Kurjera 
Lwowskiego “ pojawiła się notatka pt.: „Bozwydrzeiiic 
kolejarza'1, klóroj treść zupełni mija się "z prawdą 
i nieslnsznić- ktzywdzi „onduktora kolejowego.

Jadąc wspominanym w tej nolatce pociągiem zc 
Siiyjy do I.wowa z -powodu ..silnego przepełnienia 
ze S.U yja słaliśmy aa korylarzu. przeto mieliśmy 
możność obserwować bieg pociągu, postoje, i wsiadanie 
podróżnych.

\Y stacji Basiówka pode/us adrżymaiiiti się po­
ciągu w siadało kilka podróżnych idąc- w kierunkuj 
wagonu, w kloryin znajdowaliśmy się. Pebiiąp.y służbę 
konduktor zuprinie spokojnie wskazał wsiadający n. 
następny wóz. Wszyscy wsiailająr.y jKi-szli za wska­
zówką koiiduklora tylko jeden w lowurzystwic ko­
lnęły zaczął kr/yczcp . i wymy ślać. Trzebił było do- 
piciriO pomocy kierown ika pociągu, aby się icn pan 
uspokoił.

W wagonie na Żjądanie konduktora, aby ów krzy­
kliwy pan okazał bilet. od'po\viodzial. żc nic nija-A 
ą  HU żądlanie. zajiłaty odpowtiełdzia! że zrobi io we 
Lwowie. Zachowanie się owego „pani urągało wszel­
kim zwyczajom przćstrzeganyin w kulluraiusch kra 
jadi i jcsze-zc kyjmowadził w błąd redakcję ..K uriera'1 
zamieszczając jnozbawioną wszelkiej podslawy napaść 
na p bdąc.ogo należycie, swe. obowiązki kolejarza.

1’Ollll'ÓŻlH .
KURS-Y WM.UT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 

Akcje miały weziorail*tendencję chwiejlio zwyżkową.
5\ wolnych obrotach we Lwowie wczoraj pła­

cono dolary do 3’2't. k.mad 9'IM- P94 i pól kor. 
cze.skici :t!o 0 13 i Jiiizy-czwarlc. leje do 002 i pól. Iranki; 
firnie. ;0'29 i ••pól, tr. ^Zwajc. iljo 0 ił b i pól, lunly 22‘30-u < 
22 do złotych.

■f Na giełdzie warszawskiej notowano: dolary tćlS — 
5 zł. bony złote 0'70~0'77, miljonówkę 0 08, jioż. 
Mol. 2T,5 zł.

Akcje płacono Chodopów' G 25. Cegielski 0 85, 
Ćmielów 0‘M  OiifoUi 0.30 Oikos 3'8g,' Parowozy i)1 >7. 
Peze! ()'20, Pol. Iow. biuL 0'58. Rakszawa 3‘3U, Sier­
sza giirn, 5'(>ó. T-esp. (, 10, Zieleniew-.ki 9‘80 zł,

ZBRODNICZA AKCJA W KiERUNKlł ZWYŻKI 
CRN Z ROZA. Spekulanci z giełdy zbożowej w dal­
szym ciągu usiłują Wywołać sztuczną zwyżkę cep 
i/hoża. W eedułee jgiełtlowcj. podając .slalc t'ikryjjne; 
peny zboza bez transakcji. jno(vwiijśąc znów wzrost, 
cen rzekomą zwyżką cen zboża zagranicą. WJadzel 
winne mianować bczwłocznie komisarza giełdowego, 
któryby przeciwdziałał iymlpwskar,skini piaklykom spe- 
kulanlów.

Wczoiaj notowano: pszenicę 21)—21, żyło U — 
12, jęczmień 9‘25—11. owies I I .>0 —12 50 zło łych. ,

GŁl POT 1 CZY SYSTb.M *? Jedn. instytucja ol.rzy- 
imała nakaz ptalniczy nodalku jako nie za|)luc.ony 
W  terminie wraz wy szczegółu ionją kwolĄ jiodalkową 
i kąrą za ..opieszałość^1. Nakaz ten pteiwi? dyrekcję- 
firmy, gdyż j»odalek był w całośti już dawno za­
płacony,

Ud-auo się w-ięc do admuuslracji podatków i br 
stwierdzono omyłkę odnośnego referenta.

Ten przyznał, iż me. należy się żHi-lna należy lo.Sc, 
podatkowa, którą juz’  uiszczono. |ednako\voż niilylućfa 
(ta musi wyrównać ową sumę jako karę wy-mątY 
rzoną za „opieszałość'1.— Iiiforinujący powiadomi! ui- 
leresowanpgo. żc po zapłaceniu lej kary można wnieść, 
„rekurs". Po cwentualncm ‘uwzględnieniu lego iiro- 
Iesfn zapłaconą sumę przepiszą, na przyszłą ralę j>o- 
podatkową — Prósydjmn Izby .skarbowej winńóf 
■wlgfądnąć w podobne praktyki .aby giupola nie prze- 
mirnrfU się w syostem.

Z \POW li-.DZ KAT YSTinOI Y PRZY ULI ŻOLKIEYY 
‘SjKlFjJ. Po-dczas. rekonstrukcji douui 'przy te] ulifty 
osłabiono muiy U-piętrowej sąsiedniej kanuenicy pod 
L  23, klóra wczoi'aj grrtziła nmięćiem. Komisja bu-' 
•dlowlana magistratu zjawiła *«ię n i miejscu i nalN! 
zała ctjdożowanic lokatorów z zagrożonego doiiiu Na- 
iyehmijrsl w-,trzymano ruch kołowy i tramw-ijówy n!i 
lym odefńku i poczęto belkami podpierąt chylącą, 
Się ku upadkowi .ścianę

A R ESZTÓ W  ANIE Z U C H W A Ł E G O  KAMIUMt <- 
N1KA. W .k lo r  R ygel, w ła śc ic ie l k a m ie n ic y  pi-zs ul, 
ł.Y ieźJikowskjej p o d  L . Gtl, w ła m a ł s ię  - p o d czas n ie-, 
tsłJ cen  ośc i sw ej lo k a to rk i M arji S z y d ło w sk ie j do jej 
m ie sz k a n ia  p rży  |>omo.ej k ilk u  z n a jo m y c h  i z ru jn o w a ł 
je  n isz cz ąc  p iece, dirzwi. o k n a  a jroezęści i m eh le . 
'p o lic ja  a re sz to w a ła  zd z icza łeg o  k a m ie ń  ic-zmka i oil- 
y law iia  Jdlo w ię z ie n ia  są jL w ć g o  za g w a łt publiczny.. (

TRAfilCZNY ZGOk  iNW AŁIDi. Andrzej Waiii, 
wiojenny inwalida, zujrefnic głuchy, z po\Sodu nę-d/.y 
zmuszony był podjąć się pracy na koleji. bardzo 
piebezpiec;nrj dla życi-i' z powodu jego kuiedztwa.

Nr. 173

Na) dworcu kolejowym w Dąbiu dostał się pomiędzy 
dwa .szybująre wagony, które zgmehov ały mu kfalkę 
piej-siową. i nogi. Nieszczęsny pv-zewie.>fiom d'o szp^- 
tala zmuri wkrótce -

ZAtPNIONY CHŁOPIEC. Stelarna Łe* inka. za- 
mieszkała przy ul. Riilńskich pod U. 50, doniosła 
riolicji. że o-letni syn jej Zbigniew wyszedł zd omit 
i przcpafłł beir wieści.

„SZEROKIE" NATURY Za aw anlun w\ wołane- 
po ulicach iniaslrt w sianie pijanym odprowadzono do 
aresztów policyjnych: Morka Ameilna. Józefa Szna- 
pika. i rnneiszka Szjiaka Józefa Makolondrę. Karofa 
idifjnowkza. i Stefana Flriln. Nieklórycb z nicli po 
/przespaniu się wypuszczono załaz na wolność.

LWOWSKI ART YSTA W P aRYZIu lak donoszą 
pisma paryskie odbył się otiegdaj w Paryżu koncert 
młodego polskjeyo pianisty Ifrwina Brynickicgo. l w o ­
wianina. na którym w \ \,olywano go wielokrotnie i 
dar/ono mnóstwem kwiatów.

To leż fachowe pismo paryskie „l.c Uourrier 
muskał zamieszcza tegoż ipo.riret wraz z życiory­
som, chwaląc ogromnie jego walory arlyslyezne jak ■ 
niezwykłą indywidualność, znakomitą lędinikę, za- 
chwycajiłoe belcanlo, miękkość udiTze.nia i nazywa 
]>. Brynkkiego nową gviąz<ią błyszczącą.

ik£pGzytur«i poSicyino-śledcza i*. P 
&  S t a n i s ł a w o w i e .

Dnia 23 lipna 1924 'około gorfz. 2fi'.ib został 
zamordowany w Ucdyni po w. Kałusz strzałami z re­
wolweru śp. Tadeusz „Mencel a ciężko rauiojiw Jaw 
Scazigbino.

Sprawcy fpi zy puszcza lnic dwaj) 2iipuk>li w nocy 
do mieszkania śp. MciwJa. 8 gdy len otworzył drzwi 
strzelił, do niego dwukrotnie z rewolweru kładąc, got 
trujiein na miejsęh Następnie przarszli do drugiego! 

pokoju, gdzie spał p. Scazigliino i oświeiliwszy 
latarką elćklryezną oddali do niego dwa strzał1, ra­
niąc go. — Uciekając zrabowali: 1) slrzelb'ę brow­
ning śrutowy kaliber 12. loże nieco ucięle, a koniec 
loża op';iw'|wny rogienl 'nadto ż jednego boku węyprawąl 
rogowa wyłamana. 2. slrzfelbę dubellówkę fstojak biks- 
flinte) I lula .śgulowa kaliber Ki (rosendaiuask' 2 
lufa gwinlówka kaliber 5(K) — ehlownik z wizerun­
kiem, .T-, strzelba duIJ.-llówka śrutowa kalirior 12, A 
pistolet „Alausór' (i .35 kr'ólki zupełnie now , i 5) 
zegaj-ek Omega" niklowy na rękę, wielkie lilery arab­
skie. Ktokolwiek przyczyni się do wskazania policji- 
rzeczywistego -.prawny tlub siirawców) morderstwa o- 
trzyma

nagryd? (uziesi^ć tysięcy) zlolyuii
(18 miljardów Wkp ).

Wszelkich wskazówek udzieli iśkspozytin a polic. 
śledcza w Slauisłirtyow ic ul. Rumińskiego L. t  parter.

Rozstrzygnięcie przyznani i powyższej migi-wfy za­
leżeć będzie orf decyzji sądu.

Ekspozytura, p o licy jn a  -śledcza
jw Stanisławowie. G2I—l

Ze sportu.
fTJ.MYŁKA, Do wczorajszej kroniki sportowej —> 

w-kradl się błąd. widoczny zresztą dla każdego inte­
resującego się sportem Yćydrukowano .mianowicie, 
jakoby Amatorzy pokonali warszawską Uolonję w 
stosunku 8:0 Klęskę lę poniosła nit Polonja. lee.z' 
WjM-s za wianka.

JCemumfcatlj
a NA WJij/NJOM- KRAKOYYSKini REDAGAGU 

M Rlióc.l-SIE ł) ZAJĘCIA LISTł)i»AI){)\YE /łożono 
Iłozycja 23, Związuk y„wodow y Kallarzv na lisię 
Nr. 1 — 54 zł.

Sekretar jat PRal. J.wóW.

Bpsaws parłijine. ^
OKRĘGOWY KOŻIEiTŚT RCLROTNTGZY J>. Ik S 

V 1 EYtOWTE oilbędzie jiosiedzcnie w piąlek t sier­
pnia In. o godz. 7-mej Wicozór w’ lokalu przy uf 
Sykstuskjej 21 II j).

Ze -względu na ważność spraw będących n.i po­
rządku u dennym uprasiKi się niżej w \ mi-ni-ouyoh To­
warzyszy -o koniefizne przyłncic.

T ow Iow. óndrclasik \ndreasikowa. Rcd:ńaT-nki, 
Dr. Ruliar, Białkowski. Cyganik. Cliryslowski. Cicbac- 
ki. ( lk*ślcwtó. Dr. Di-ęgiewicz, Dulsk.i, Drewóiiak. Gór­
nik t\ Dr. IKa-s.dilbal. llew.rk. llollman. tlcil. Ko­
walski E., Krausowa. Sadowicz. Szpyt. 1'alarelk.' Wę- 
glowski, Żelaszlkieww:/ !

Rrezyriljam Ó. K. Ii. E  R. S. we" Lwowie.



Śj~. i ł 3 „ D Z I E N N I K  L U D O W Y  ‘ 5

Z  p r o c e s u  o  zajścia kr & k c  u s h i e
KRAKÓW, 29. 7. (AW). R ozpraw a o wy*- 

gładki l is topadow e w K rakow ie  trwia dzisiaj ra- 
ły  dzień. Z as tęp ca  poszkodow anych dr. Szutiej 
w y g ło s i ł  b a rd zo  d ług ie  przemówienie, w y k a zu ­
jąc ch a rak te r  traged ji  l istopadowej. O b leka jąc  
przemówienie W sza tę  apersonalrją m ó w i : „N aj­

pierw zronili t ragedję , a te raz  Farsę z te g o  
czynią. Inni m ów ią o rewlolucji g rożące j na w y­
p ad e k  innego sposobu postępowania*1.

Następnie p rzem aw iał p ro k u ra to r  Hubl.
W koheu p rzem aw ia ł  ze s tro n y  o s k a rż y ­

cieli dr. Z ak rzew sk i  do godz. 16-tej

K a t a f r O t y  s a m B f if t f c d n w i H o A e a
Lwów, 29 li psa 

W ostatnim ezósto aie ma prawie dnia. nl>y nie 
«<lar«yh» sin katasLofn samochodowa w kraju.

7 Ki.ikown donoszą o wypadku samochodowym. 
W którym oiężkic obrażenia odniósł p. Józef Nowak, 
właściciel restauracji i Jmasarz *e Lwowa. Wracał 
on ze Szczawnicy przez kruków kto Lwowa.

Pod miastem samodbód najechał w ciemności na 
turę ' 2  sianem przyczem auto przewróciło się. Nowak 
przygnieciony ciężarem odiniósł załamanie podstawy 
czaski. Watlinie ciężkim odwieziono go do szpitala 
w Krakowie.

/  Warszawy donoszą nam. iż wczoraj zdarzyła 
się tutaj kat a strofa putomóbilowa. Oto wskutek nie­
ostrożności szofera samocliód osobowy wpadł na cię­
żarowy, a kierowniczy tegó ostatniego stracił pano-

wn.nie nad mąszyną. zjechał na |Chodnik i przygniótł 
do śeiony -7mio letnią dziewlczynkę, która poniosła 
śmierć rra miejscli. Jeden z przechodniów rzucił przez 
nieostrożność zapałkę na rozlaną benzynę wskutek 
czego samochód ciężarowy stanął w jłtomicniaeli. — 
Straż pożarna ogjen ugasiła.

W Zakopanem, w tem samem miejscu’ .co zeszłej 
niedzieli, przedwezoiaj znów wskutek szybkiej1 i nie­
ostrożnej jazdy najechały na siebie dwa automobile. 
Katastrpfa na szczęście. ..nie przybrała większych roz­
miarów P. li Reidie-ii, dyrektor firm^' „ O r ie n tw  
'Krakowie jest ciężko ranny: ma połamane kości oboj- 
czykowtei i żejhlrja i ijezy jw szpitalu w X. Targu. Jestto 
w przeciągu tygodnia 6 wypadek automobilowy na 
terenie, powiatu nowotarskiego.

Niedoszły wiec komunistyczny 
w Borysławiu.

Na sobotę zapow iedzia ł  swój p rzy jazd  na 
wiec .sp r a w o z d a w c z y "  poseł Łańcucki w to ­
w arzy s tw ie  posłów  W o jt iuka  i P r is tu p y  z k lu ­
bu ukra ińsk iego . Policja jak z talentem  zaczęła 
za raz  urzędow ać , o oznaczonej godzinie t łu m ­
nie naw iedziła  plac, !gdzje m iało  się odbyć z g r o ­
m ad zan e .  k tó re  zos ta ło  zakazane, a policja za­
d a ła  sobie jeszcze ty le  t ru d u ,  że ździcrała łub 
zalepiała  ofisze. zapow iadające ten wieść.

O oznaczonej godzigie zebrało się trochę 
judzi, wodcc k tó ry ch  policja zach o w y w a ła  się 
brutaln ie ,  co w y w o ła ło  zrozum iale oburzenie, oy łby  
k tó ry ś  z posłów zaczął cios mówić po ukra iń - I

sku  a w szystko  skończy ło  się tem , że posło ­
wie otoczeni |X>licją udali się na dw orzec i od-

itejesirasja turzoE-eiu^m
LWÓW 21) Irfłua. (Pul.) Dyrekcja policji ogła­

sza obwieszczenie. Wedle którego cudzozienui^- pir-e- 
,byvającv na obpzm-za łtzpltej Polskiej a nie posia 
dający dowodów, stwierdzających w sgo.mb formalny 
ich przynależność państwową, są w terminie ł ty­
godniowym. Ij. od nia 30 lipna do 3(i sierpnia. I92i 
zgłosić się cfo władz administracyjnych I instancji 
priejsca swego zamieszkania (we Lwowie w Dyrekcji 
policji, c&lem zarejestrowania się. Rejestracja ma na 
celu deiinitywne Uregulowanie kwestji pobytu w Lze 
cayppspolilej polskiej eudzoziomyów bez określonej1 
p rzyna I eż n o W i pa ń s I wo we j .

Pojednanie uuu?aśnionych.
BERLIN, 29. 7. (Pat.) .  P ism a donoszą, że 

n icm iecko-rosy jsk’ z a ta rg  w spraw ie zajścia 
■w lokalu misji sowieckiej będzie wr najbliższych 
dniach ostatecznie za ła tw iony . W  spraw ie  p o d ­
pisania u łożonego  w spóln ie  p ro toko łu ,  d o ty ­
czącego za ta rg u ,  ministet sp raw  zagranicznych 
przy ją ł  obecnego przedstaw icie la  Rosji sowiec­
kiej Brodow skiego . Podpisanie p ro to k o łu  n a ­
stąpi w' ciągu tygodnia.

Czas pracy we Francji.
PARYŻ, 29. 7. (Pat.) .  Izba p rzy ję ła  wtiio 

sek  domagający się ścisłego p rzes trzegan ia  8 
godzinnego dnia pracy na kolejach

jechali.
A wielka szkoda , że wiec się nie odbył, 

bo robotn icy  mieli w ielką ochotę podziękow ać 
pp. posłom  za ich „p racę"  nad ubezpieczeniem 
od bezrobocia i całą ich „ow ocną" działalność j 
wi-sejmie; chcieli im przypomnieć, gdzre  się po- 
dziewali, g d y  w 1 sejmie za ła tw iano  p ierw szo ­
rzędnego  znaczenia sp ra w y  robotnicze, bo ną

ofócitiKl&na u psów.
A ktualna  k ażdego  ta ta  kwestja. jak  w y­

s t rze g ać  się grożącego nam  na letniskach itp. 
 ̂ w y p a d k u  ukąszenia  p rzez  wściekłe zw ierzęta ,  

posiedzeniach ich nie było. Na zg ro m ad zeu jach  j zos ta ła  doskonale  oświetlona nrzez jeden z fa- 
ła tw o  o tw ierać  gębę  szeroko, ale tam , gdzie j chowych tygodinikólw1. Z w raca  on u w a g ę  na 
jest właśchvry-teren  ich w a lk i z w ro g am  klasy ; w sk az an ą  Wielką os trożność  p rz y  zbliżaniu się 
pracującej, tam  b ra k  tych r a d y k a łó w 1. Wielka  ̂ do nieznanych psów, g d y ?  wi ten sposób po- 
szkoda. że do zgromadzenia nie przyszło, bo wystaje najwięcej w y p a d k ó w  zarażenia się wście

to  go rący  dzień p. Łańcuckiego.

Jak* Jest czas pracy w przemyśle 
niemieckim ?

Niemieckie klasowe związki za w udowe" zlnnkiły’. 
w jakim zakresie zrobiono użytek z zaJządż-Miia trą ­
dowego z ilu. 21 grudniu 1923 r.. zezwalającego nu 
jii-zakroezełiic 8-godz. dnia pratcy.

Okazało się. że W tygodniu od 12 do 17 maja 
na b)22 ‘ ziAładów. zaLrudniająuych 2.-153.523 i-obolni- 
ków prawic 2 .! zaUtudlów i prawie połowa robotnf- 
kłtw tu icowalii. s  godzin, a 1,5 zakładów i niero  
więcej, niż poiowh robotników stoSowftła w vższv czas 
pracy

Wyiifca sląd. że w Niemczech daleko jeszcze 
•do pov\szcłtditiego wehylcniTi 8-godz. dnia pracy. — 
'Robotnicy istotnie nic dają sobje narzucać KLgodz. 
dnia bez oporu i tylko w ostateczności ulegają prze­
mocy kapitał islycznej

Por, idy w a nie, się w ięc na. przykład Niemiec ze 
strony polickiej wychodzi na popkwiUuó niemieckich  
kapitalistów i /aide,'(urnie ich do dalszych zamachów  
na S-godz. dzień pracy.

Niemiedkife zwjązki zawodowe ptz.ygoiow ują re­
ferendum (głosowanie ipow.-.zeclUłe, w sprawie 8-godz. 
dnia pracy, i jw lym celu w \ znaczył’) specjału, po­
datek związkowy

igyprauja podmorska.

M r z ć ż e n i g  franrusfcie.
LOND YN, 29! 7. (Pa t.) .  Wolf. S p raw o ­

zdaw ca  dyp lom atyczny  „Daily T e leg r ."  donosi, 
że H errio t  wjyjstosojwlał wczoraj do Mac Do­
n a ld a  pismo, w k tó re m  wyjaśnia’ swoje stamo 
Wis ko w 1 spraw ie  zaproszenia Niemiec na k o n ­
ferencję, o raz w! isp.raWje okupacji Ruhry. H e r ­
riot w  piśmie tym oświadcza, że zgadza  się na 
p ro jek t  angielski, ale za s trzeg a  sobie p raw o  
obstaw ania  przy  peWinyeh w aru n k ach .  W  cza­
sie śniadania H err io t  TlietiRis odbyli konfe­
rencję z M ac Donaldem

RZYM, 29. 7. (A\W) „C orr ie re  della S e r ra "  
donosi, że b w ioski oficer m arynark i  br. Lan- 
di zam ierza  w k ró tce  w ydobyć z dna m orsk iego  
kasę  s t a tk u  ,, lusitania" w k tó re j  oprócz ol­
brzymiej w artości k lejnotów  zn a jd u ją  się tak że  
w ażne dokum enty  wiojskowe. H r  Landi jest 
w ynalazcą nowlego system u ubioru  dla n u rków , 
pozw alającego  n a  przebywanie pod w'odą p rzez  

j czas nieograniczony.

£mii*r7c!i mai&) ententy.
B E R L IN , '29. 7. (AW). „B eri Bdrsen Ztlg." 

omawiając obrady  M ałej En ten ty, podnosi t r u ­
dną sytuację Benesza, k tó ry  nie m ó g ł  zapobiec 
aby uczestnicy  konfereńcji nie wynieśli w ra że ­
nia, że M. E n teu ta  jest'’zbędiia. P ro b lem  Bessa- 
rabji oddaiił  Ju g o s ław ię  i C zechosłow ację od 
Rurnunji. Dziennik pisze, że Rosja zg ło s i ła  swe 
pretensje do Bessarabji i liczy się z tem , że 
p rędzej czy później odbierze B essarab ję  jak 
rów nież  Zach. Ukrainę, k t ó 'a  obecnie znajduje 
się p rzy  Polsce.

Zm iana delegatów  sou/ieeikich
LOND YN, 29 7. (AW). Ponieważ Rakow;- 

ski nic zciołał doprow adzić  do porozumienia. 
S ow ie ty .p o s tan o w iły  w ysłać  do Londynu Kras- 
sma ż nowemi pełniomocnictw^ami Krassin m. i. 
Zinow^ęw^a, k tó ry  osta tn io  k i lk ak ro tn ie  napa- 
rna energicznie w y s tą p ić  przeciw działalności 
dal na Anglję i M ac D onalda, riaz.ywńjąc k ró la  
Jerzego  ^błaznem nadwon;}'!)!*' Sow iety  spo­
dziewają się źe Krassin zostanie w Anjglji p rz y ­
jęty przychylnie.

Równocześnie Joffe r o / p o c / ą ł  raeobowiązu- 
jące ro,;mow'iy z Japonją  i A m eryką v  sprawne 
rozgraniczenia sfer interesów’ ’\v Mongolji

khzną. C horoba bow iem  zwierzęcia, w sku tek  
d ług iego  s tad jum  objawówj .pierwszych może 
ujść nasze; uwagi, g d y j  zdrdwiy pies ukąszony  
p rzez  chorego dopiero po d łuższym  czasie obja­
wia widocznie wściekliznę.

Podczas kilkotyjgodmowego s tadjum  inku­
bacji z wietrzę nie budzi sWem zachowaniem po- 
dejrzema. W łaśc iw y’ początek ełiotoby rozpo­
czyna się również objawam rnało znjaczącymi. 
Pies s taje się kapryśny , usposobienie jego zmie 
nia się, chudnie i rozpoczyna się ślinić. T e  sym. 
jatomata p rzechodzą później vv s tad ju m  wybu­
chu wściekłości Pies w ściekły k ąsa  osoby mu 
znane i nieznane, a naw7et martWte przedm ioty . 
Z am ias t  zw ykłej żywności p o ły k a  drzew o, s ło ­
m ę i inne przedm ioty , rńe dające się s traw ić . 
Równocześnie daje się zauw ażyć, źe p rzy  k a ż ­
dej okaz j,  chce zbiec. Ponie\vaż psy w tem  
s tad jdm  tracą  zm ysł„orjen tacy jny .  p rze to  o d ­
biegają daleko i po jaw ia ją  się W7 okolicach o d ­
ległych. Pies w ściekły k ąsa  n ie ty lko  psy i lu­
d / g  ale tak że  inne zw ie rzę ta  domoWe i z a k a ­
ża je swjym jadem. T ym  sposobem s ta je  się ,vta 
ściw-ą p lag ą  okolicy

Po a t a k u  wścieklizny t rw a jący m  k i lk a  dńi 
naistępuje s ta a ju m  p<ov.aż«hi6 ty lnych nóg, po- 
Tózem zdycha. Należ}7 znać te  sy m p to m y , ażeby 
ocenić niebezpieczeństwo ukąszenia. Jeżęli  jto 
ukąszeniu  pies żyje tydzień , m am y  peteność, że 
jadu wścieklizny jeszcze nie posiadał. U cz ło ­
w ieka  choroba objaw ia się inaczej, na piety - 
szy plan w ystępu ją  p rze jaw y  poraieni.T; a czę­
sto  b ra k  objaw ów sza łu  wścieklizny. C h o ro b a  
kończy się zaw sze śmiertelnie. D otychczas nie 
obserwo\v!ano w w padku \vyleczenia. L eka rze  ko 
rzys ta ją  z czasu pom iędzy Ukąszenieng a w y b u ­
chem wścieklizny, aby zastrzykiwlać limfę P a ­
s teu ra ,  czyniącą człowieka o d p ornem  przeciw! 
Jaddwi. T ym  sposobem  ocalono życie tysiącom  
ludzi. Jedynym  środkiem ochronngm  jest u nas 
t r z jm a n ie  i wodzenie psów;; uh s,myczy. W  An- 
glji dzięki tem u  wściekliznę zupełnie  w y tęp io ­
no. W interesie własUym i ogólnym  należy się 
s tosow ać jaknajczęściej do zarządzeń  policyj- 
nycli co do trzym an ia  psów n'a uwięź.



«

Kradzież w shiensKlm
Chjena m a w ś ró d  kolejarzy szczególne 

szczęście. Różne bowjiem jej „ jacze jk i" ,  w| 
ś rodow iskach kol. zak ładane ,  d em askow ały  slSę 
jedna po drugiej, jak o  zbieranina tych figur, 
z pod  ciemnej g w iazdy , że ko le jarze  dziś pal­
cami je sobie w y tyka ją .

G łośna by ła  n. p. sw eg o  czasu spra‘vvja 
k iad z ie ży  ii o szu s tw a  na S/.kodę S karbu  pań­
stw a w W arszaw sk ie j  Koop. K ok]." ,  za k t ó ­
rą  prezes i wiceprezes obaj a g i ta to rz y  en­
deccy — byli aresztowani. Było t-o vv' czasie, 
g dy  .,W arsz. Koop. Kol." (dziś sam oistna),  
rządzona by ła  przez  endeckich ..mężów zau­
fania" na leża ła  do chjeńskiej „P o lsk .  C en­
trali  Sp. K o l"  w  P oznan iu  i s ta n o w iła  gnia­
zdo agitacji! na rzecz cfijeńskiego „Pol. Z w . 
KolejoweóW".

Głośna , 1 1 7  dziś i skanda liczna  jest m iedzy  
kolejarzam i hiistorja z „‘Chrzęść. Zw iązkiem  
D rużyn K onduktorsk icb  ", za łożodym  przez  ks. 
Adamskiego...

Ale najbardziej bodaj p ikan tną  jes t  s p ra ­
w a  dokonanej przed miesiącem k rad z ieży  w 1 
G łów nym  Z arządz ie  chjeńskiego .Polsk.egO' 
Z w iązku  KolejoWiców" skutk iem  k tó re j  C en­
tra ln a  Kasa te g o  „ Z w ią zk u "  doszczętnie jak 
nas informują zo s ta ła  w ypróżniona.. .

Kradzieży dopuścił się członek Z arząd u  
G ł  W ład  S redzk i,  k tó ry  jako gł. skarbnik ' 
nna ł oczywiście ca ły  „ n a d z ó r"  naci Kasą.

Na popcłnieniie p rz e s tę p s tw a  w ybra ł  
Sredzki a k u ra t  czas, g dy  w Katowicach o d ­
b yw ał się W alny  7iazćf d e leg a tó w  P. Z. K., 
na k tó ry m  ag i ta to rzy  srfijeny z K orfan tym  na 
czele spędzonym  przez siebie owieczkom, opo­
w iadali o różnych „cu d ach "  p rzez  P. Z. K, 
dokonani eh... W  tym  to  w łaśn ie  momencie 
dokonyw ał się inniy „cu d " ,  k tó ry  „ t ry u m fy "  
chjciiskiej o rganizacji  uwieńczył ju ż  do reszty.

Sredzki. jako g łó w n y  skarbnik  b ra l  je­
szcze udział w 1 dniu zjazdu, p rz y  sp ra w o ­
zdaniach „z działalności,& P. Z. K. N astępn ie  
wirótcił do Warszawy-, o k r a d ł  Kasę i uciekł 
podobno do Westfalji.

Ponieważ w iadom ość  o tej k radzieży  ro z ­
niosła siię szybko po Hnji, p rz to  Z a rząd  gl. 
P  Z K dla za tarc ia  fa ta Inego w rażenia sam

W ywuidsy U ta n  i
Należy poczytać za wielką zas ługę  to ­

w arzy s tw u  „dzieai na w ieś" ,  ze od lat kilku 
interesuje się m łodą  la to ro ś lą  i o rgan izu je  dla 
mej kolonje w a k a c y jn ie  w' górsk ich  okolicach 
M ałopolski Dawniej k o m ite t  zasilany daram i 
ani e ry k  ans k unii i znaczremi subwencjami rz ą ­
du m ó g ł organ izow ać późniejsze kolónjje i od ­
żywiać w yg łodzone  rzesze m łodzieży , te raz  
rola jego jest sk rom nie jsza ,  n iem niej  doniosła 
i n ie jednokro tn ie  decydu jąca  o  przyszłości.

W eźm y jako  p rz y k ła d  ko lon ję  letnią dla 
dzicwleząt w Skolem P rzeoyw a tam  ponad  50 
uczenie gimn. Jadw ig i i' inlnych, pod światłem  
kierow nictwem  prof. Stroińskiej. Są to  dziew­
częta  z różnych sfer,  d/ieefi robo tn ikow i u rz- 
dnikówy wbjsk owych li' t. cl. N iem al żadna z 
małem i W yjątkami nie m ogłaby  p rzebyw ać w 
górsk ie j ,  zdrowej okolicy, rad o w ać  się k ą ­
pielam i rzecznemij ani zielenfią łąk  i lasów-, 
g d y b y  me organizacja , jak ą  jest Tow  .D zieci 
na w ieś" .  *

Bo nie idzie  już ty lk o  o środki u t rz y m a ­
nia, ale w pierw szym  rzędzie  o dach nad g ł o ­
w ą  i opiekę, jakiejby dziecko ludzi p ra cu ją ­
cych na k aw a łek  chleba W, innym w y p ad k u  r.i? 
miało. Tow , „Dzieci na w ieś"  dzia ła  łącznie z 
k u ra to r ju m  szko lnem , k tó r e  dysponuje lo­
kalam i szkolnymjil i t o  w Jaśnie u ła t  wia znacz­
nie w y sy łk ę  dzlieci na wdes. W  dzisiejszych 
czasach w y zy sk u 1, a rówhocześnie pow szechne­
go  /ubożen ia  kwestja m ieszkań  na  letniiskach 
jest bodaj że 'ważniejsza, njiż kW estja u t r z y ­
mania

O to  inna kolonya dzieci robotniczych pod 
opieką Ibijlwersytetu hidofwego w  Łanczy- 
nie. Środków  na u trzym an ie  dzieci d o s ta rc zy ­
ły organizacje robotnicze i różnp przedsięwzię-

jyZ IE N N IK  BUDOWY"

„ w i ą z k o "  k o le j a r s k im
w'ystąpił dopiero  W p arę  tygodni .później 
z kom unikatem , k tó ry  brzmii:

„Podczas  VI. Z jazdu1 O go lncgo  P. Z. 
K. w KatoKv[icach, w czasie, kiedy wszyscy 
członkowie Z a rząd u  G łów nego  byii na Zje- 
źd/Je w  Katowicach, by ły  sk a rb n ik  Z w ią ­
zku, W ład y s ła w  Sredzki, W ykradł za po­
mocą podrobionego klucza z kase tk i  żela­
znej w lokalu  zw iązkow ym  blankiet cze­
kow y  PKO. w| W arszaw ie ,  s fa łszow ał pod­
pis I wiceprezesa Z arząd u  Główlnego kol. 
B udniaka, i na ten  sfałszowany czek p od­
niósł z P. K. O. sum ę 9 .8 5 0  złotych

Z a rz ą d  G łów ny, stWjerdzlilwszy po po ­
wrocie z KatoMic dokonaną kradzież, od­
dał całą sprawię p ro k u ra to ro w i,  jak ró w ­
nież zawiadom ił w ładze  policyjne w W a r ­
szawie i G rudz iądzu , miejscu zamieszkania 
S reJzkiego.

Za pochwycenie S redzk iego  i oddanie  
go w  ręce w ładz ,  Z arząd  Główno P. Z 
K. wyznaczył nagrodę  (W kwocie 5 0 0  złotych. 
W e d łu g  otrzym anych wiadomości',  policja 
jest na tropie Sred’zk(iego."

Obecnie ag i ta to rz y  P. Z. K. apelują do 
członków-, by w- d ro d ze  dlabrowolnych sk ładek  
pokryli b rak i  w Kasie. Z jakiem jednak ta  że­
branina, ze s t ro n y  najpotulniejszych naw et pc- 
zetkowcójw'1, po tern ico zaszło, spo tyka  się 
przyjęciem ła tw o  sobile w yobrazić .

P rzy tem  .pewien <s.zc egóiik , drobny w p ra ­
wdzie, ale dosyć pocieszny,..

Pi zed  kilku dniami baw iła  w  W arszaw ie 
w-ycieczka kolejarzy jugosło(wf;ańśk‘,ich Z o- 
kazji t e j  s k o rz y s ta ła  skwapliWie C en tra la  P. 
Z. K., by w obec gości pochiwlalić się swem 
istnieniem. W y d a ła  tedy  na tę  uroczystość  sjie- 
cjalny nu m er  swego pisemka „KolejoKyjiec pol­
ska" ,i/i * a r ty k u łe m  pow italnym  wycieczce p o ­
święconymi. Portiejwiaż jedniak !w tym, samym nu­
m erze  (w; r .  b. |Wlyszło w ogóle  ty lk o  7 nr. ,„K. 
P m u s i a n o  d o aać  k o m u n ik a t  o k radzieży ,  
p rz e to  p o rad zo n o  sobie W ten sposob , że wl e- 
gzem pla rzach  dla gości przeznaczonych k o ­
m un ika t  ten  usunięto , a w) jtijiejsae to  W staw io­
no opis liroczystoś-di jwśwjięcenia s z ta r fd a ru 1 .

leży szkaluj.
a a  u rządzane  na  ten  cel w ciągu roku . Sprafwfę 
lokalu  rozw iązano  (i tu ta j  um ieszczając  dzie­
ci w  salach  szkolnych. 60 dzieci robotniczych 
sp ę d z a  w akacje  pod t ro sk l iw ą  op ieką  peda­
gogiczną i żon robotn iczych , 'k tó re  z ogrom ną 
ofiarnością podjęły  się ciężkiego obowiązku 
proiw adzenia g o s p o d a rk i  kolonijnej i opieki 
nad  jrow ierzonym i kolon; i dzieci.

Szkoły  na czas wakacji jrotwtinne o tw o ­
rzyć sw e wjrota dla dzieci miejskich, aby nie 
— jak obecnie pó ł  tysiąca, ale tysiące  dzieci 
ze I.wqwia, m o g ły  nabierać sił pod dobro- 
czynnem działanfiem słońca i czystego g ó rs k ie ­
go  pow ietrza .

W  krajach skandynaw skich  opróżnia ją  się 
m ias ta  z młod/iieży w czas wakacyjny. T am  
opiekę nad dziećmi roz tacza ją  w  sposob  u- 
miejętny i  celowy. G dyby Tow'. „Dzieci na 
wieś z konieczności ogran iczy ło  sw ą dzia ła l­
ność ty lk o  do< oddawania szk ó ł  i opieki pe­
dagogicznej dla kolonjji młodzieży, czyniłoby 
już bardzo  wiele. Zbieraniem  ś ro d k ó w  na u- 
trzy m am e dzieci uboższych m o g ły b y  się zaj­
m ow ać jak dotychczas — ty lk o  W1 bardzie j  ro z ­
szerzonym  zakresie  ro zm a ite  k o ła  rodziciel­
skie i t. p. P ięk n y  p rz y k ła d  ofiarności na te 
cele d a ła  sam a m łodzież szkolna, k tó r a  za ini­
cjatywą prof Schirmera. z łoży ła  na rzecz 
„C zerw onego K rzvża m łodzieży"  tak ie  sujmy 
że w y s ta rczy ły ’yone na w ys łan ie  na w ieś oko ło  
80 d / i e d

Zaznaczyć p rzy  sposobności nąłozw, że na 
czele Tow!.'.„Dzieci1 na w ie ś "  stoi p. B o les ław  
L ew ick i  a o rg a n z a c ją  kolonji za jm u je  się ad 
szeregu  lat ba rdzo  tro sk l iw ie  prof. P ro b u lsk i.

Oszczercza kampania przeciw 
E IH a s s e  cnorych m. Lwowa.

P rzy  sposobności agitacji w yborcze; do Ra- 
dv  Kasy chorych  m. Lwoiw'a pojawiły się 'w n ie­
k tó rych  pismach k łam liw e a r ty k u N  o jej dzia­
łalności, wobec tego  za rząd  Kasy nadsy ła  nam 
nast. wyjaśnienia

T ak  Z arząd .  jak urzędnicy i lekarze  Kasy 
chorych nic py ta ją  zg łaszających  się o pom oc 
członków o ich w yznanie, narodow ość i p rz y ­
należność party jną , g d y ż  obecny Z arząd  jest 
mniemania, że chorym n|ależy się pomoc za­
leżnie ty lko  od ich s tanu  zdrowia. P rowadzenie 
s ta ty s ty k i  w\znankńwej w instytucji opieki spo ­
łecznej jest C/.einś tak  po tw ornem , że chyba 
ty lko  zdziczeniu powojennemu przypisać  nale­
ży, że żądania idące 'w 1 tym  k ierunku  na tamach 
pism pojawiać się m ogą

Zmuszeni jednak rozpraw ić  się /. tymi 
„wyznamolwlyrni" zarzutam i, s tw ie rd zam y  co 
n a s tę p u je :

Nic jest p raw d ,  ifwem twierdzenie, żc w 
Kasie chorych lekarzam i są w 80 czy 00 proc. 
żydzi, g d y ż  na -14 lekarzy  kasowwcb jest 26 
kato lików , a 18 żydów , w bitu  ich Kasy p ra ­
cuje 88 funkcjonariuszy, a w tem 74 katolików;

Nie jest p raw dziw y  „ z a r z u t"  jakoby  w’ sa- 
uatorjum  w Szkle leczono Wi pierwszym sezo­
nie na 100 pacjentów' 80 ż y d ó w . faktycznie w  
pic-rW sz;,m sezonie leczyło się w Szkle 61 j>a- 
cjentów, w tem 44 katolików , *4 17 żydów- ; 
w drugim  sezonie leczyło się Ot pacjentów), 
w tem 62 ka to l ików 1, 32 żydów' , na trzeci sezon 
p rzy g o to w an a  lista pacjentów', obejmuje 77 k a ­
tolików i 17 żydów.

W  biurach i am bula to rjach  Kasy u trzy -  
mvw ina jest wlzwowją czystość, co s tw ierdz iły ' 
iicznc lustracje w ładz  san itarnych  i nadzór 
czvch. Jeżeli tak iego  s tanu  nie da jaię u trzy m ać  
zawsze, to wli-nna tem u ciasnota lokalu, a no­
w ego  gm achu d o tąd  w ybudow ać nie hvło moo 
żna, zaś pam ię tać  trzeba, że przez b iu ra  Kasy 
przew ija  się dziennie około- 2 tysięcy s trom

A pteka Kasy jest zao p a trzo n a  We w s z y s t ­
kie leki dozw olone -w1 naszem  państw ie , brał, 
jest na tom ias t  tych lek a rs tw  zagranicznych 
k tó r e  ty lk o  d ro g ą  szm u g lu  dos ta ją  się do k r a ­
ju i są db nabycia w! imlycti ap tekach . Z a rzu t  
jakoby za recep ty  n iew ykonane W' aptece Kasy 
musieli członkow ie płacić W) innych ap tekach ,  
g d y b y  by ł  s łuszny, w skazyW ałb) na to, że  a- 
p te h a rz e  popełniają o szus tw a , g d y ż  w szy s tk ie  
recepty  kasowe, gdzieko lw iek  zrealizowane,
a p te k a rz e  p rzed k ład a ją  Kasie i ta  je h o n o ru je

*
N a łam ach „S łow a P o lsk ie g o "  pojawiają 

się k łam liw e  n o ta tk i ,  jakoby lista w y b o rc ó w  
by ła  tehdencyinie u łożona. Z o s ta ło  s tw ie rd zo ­
ne, że w szystko ,  co U’1 tych n o ta tk ac h  napisano 
jest k łam stw em . O k aza ły  się zaś pospolitym  
o s /u s tw e m  reklamacje, odnoszące się do nie­
k tó ry ch  firm. M ag is tra t ,  szp ita l i p rzed s ięb io r­
s tw a  budow lane ubezpieczają swych pracow ni­
ków'; iryczałtoWio, bez. padawrania nazwisk, te­
raz. dopiero  dostarczono spisy.

O k re s  rek lam acy jny  wjczioraj się za k o ń ­
czył ; już w czoraj pojioł. zalcd'wie kilka osób 
zgłosiło  się do b iura  reklam acyjnego
.  w  mmmmi .     i m

Ołdu \a Husji
MOSKWA. 2!) tipca. Pal. Sekrriarjul gtairraMI^ 

por 1 ji komunislycznej ogłosił oefezwy. wzyw ijttea ilu 
niesienia pomocy ludności, cierpiącej głód /. powodu 
nieurodzajów, .i miljomn\ ludzi cierpi gtód 

  *•£ __

BasihrucfiHP Banku tuiedensktego
WiKDEN 29 lipna. (4’at.) Wedle rlomcsień dzien­

ników Oesterrciehische oaufmenischc, liank komuni- 
kujt, iż jest zmuszom z dnic-m 25 lun. zam krać swe 
hiu-r-a i jprosi o nadzór sądowy.

Czy Fran cja  n au n ąie sfo&unki z  Ro&jg?
PA R V Ż, 29. 7. (Pa t.)  „In fo rm ation"  dio^ 

nosi, że z polecenia H e r r io ta  u tw o rz y ła  się 
pod przewódnictMiem Seydou komisja rzeczo- 
znawerńw dla przestu-djow-ania m o ż n o ś a  podję- 
cia p rzez  Fi ancję stosunków ’ dyp lom atycznych  
i handlow ych z Rosją.

______________    _  Nr. 17 3
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Nowy skandal w opanowane) pizoz chadnaw  Kasie Chorych m. Warszawy.
Warszawską Kasę Chorych opanowali chadecy 

wraz z fabrykantami i dzięki temu zasłynęła tu 
kłerykahtie i * patriotycznie rządowa instytucja ol- 
brzymiemi defraudacjami.

Grupka urzędników tej kasy, poleconych do 
niej przez wybitnych chadeków, systematycznie ją  
■obkr&dała narażając kasę i ubezpieczonych na mil- 
jardowe straty.

■Gdy z tego powodu dyrektor tej kasy musiał 
być usunięty, chadecki zarząd uchwalił mu ua po­
żegnanie remunerację w horendalnej kwocie 25 tys. 
złotych. Po takim chwalebnymi!) gospodarowaniu 
groszem publicznym, składanym na leczenie i po 
macanie chorym, pisma warszawskie donoszą o no­
wym skandalu. Oto lekarz tej kasy zgwałcit córkę 
robotnika, która do niego przychodziła na leczenie. 

Oto co czytamy w warszawskich pismaih: 
Onegdaj wieczorem zgłosił się p. Karol Z 

z 14-letnią córką swoją Sabiną i przedstawiając 
świadectwo obduk.ji wydane przez lekarza 13okr. 
dra A l  Fruchtmana, stwierdzające wiarogodność jego 
słów, opowiedział ponurą historję, rzucającą plamę; 
na personal kasy chorych.

Mniej więcej <M'a miesiące temu córka moja — 
opowiada ojciec — zachorowała na zapalenie śle­
pej kiszki. Ponieważ stan jej stale się powtarzał, 
przeto wezwałem pogotowie kasy chorych, do któ­
rej jako robotnik fabryczny caieżę

Lekarz po zbadan u córki orzekł, że chociaż 
stan jej jest poważny i operacja niewykluczona, to 
jednakże może uda mu się wyleczyć ją  bez tej osta­
teczności Wobec tego polecił córce zgłosić się na 
drugi dzień popołudniu do siebie, do ambulatorjum 
kasy chorych na Solcu.

Zastosowaliśmy się do jego życia i zaczęła się 
kuracja. Początkowo z córką chodziła do ambula- 
torjnm moja żona, później jednakże wobec troskli­
wej opieki jaką doktór otaczał naszą córkę, oraz 
zaufania jakie budził jego wiek, także ze względu 
na brak czasu i poprawienie się stanu zdrowia 
chorej, żona zaniechała tego.

Odtąd więc córka chodziła co drugi dzień na 
wizyty sama. „Zacny" doktór specjalnie interesował

się córką. Wypytywał się ją gdzie pracuje, ile za­
rabia, a kiedy zauważył że ehoda w  zniszczonych 
bucikach, dał jej nawet 20 miijonów na kupno 
pantofelków.

Podczas pierwszych kilku wizyt doktór zacho­
wywał się poprawnie.

Na jednej z wizyt, było to w pierwszych 
dniach hpca, po prześwietleniu, doktór odurzył ją  
jakimś narkotykiem tak że straciła przytomność 
i dopuścił się na niej ohydnego gwałtu

Kiedy powróciła do przytomności, zorjentowała 
się co z nią robiono Przeraziło ją  to. Bała się 
biedaczka mnie, więc też nic nie mówiła, a nawet, 
aby nie zwracać uwagi) chodziła dalej na wizyty.

Na jednej z następnych wizyt doktór w yDy- 
tując ją, czy ma kogo z rodziny na wsi, dokąd 
mogłaby na miesiąc wyjechać, oświadczył jej, że 
wyjazd taki jest konieczny.

Na następnej wizycie aał jej nawet 10 zło­
tych na ewentualne koszta podróży do krewnych.

Myśl o zbrodni, której padła otiarą, obawa 
następstw gnębiły ją.

Zwierzyła się ostatecznie koleżance swojej. 
Starsza koleżanka opowiedziała całą histopję swo­
jej matce, a ta dopiero w sobotę nam.

Teraz dziewczyna niepopełnionej winy dłużej 
przedemuą taić nie mogła.

Wyznała z płaczem całą prawdę.
Omal nie oszalałem! Córkę, jedyną córkę, 

dziecko prawie zbeszcześcił mi lekarz. Którego obo­
wiązkiem było wyleczyć ją.

Biegałem po doktorach wszędzie mi odmawiano 
pomocy. Dopiero doktór Fruchtman dokonał ob­
dukcji.

—  Proszę, oto jest świadectwo kończył t ra ­
giczną opowieść.

Wpłynęła tej treści skarga do 10 komisarjatu 
poi. państw, dokąd z rozpaezony ojciec uda! się, 
aby krzywdy swej dochodzić i uzyskać karę na 
winnego.

W . M T .  HHI I Uli......... HUK— « «  | M |

X N A D E S Ł A N E . 1*

Rozkosze żyd a  robotnika pod rzadatni faszystom włoskich.
Z apow iadany ptAez M ussolin iego ra j  u rze­

czywistnia sję istotnie. Ludzie syrhcający z 
Włoch opowiadają , ż e  Wprost skandalicznie, 
p rzed s taw ia ją  sję tam  s to su n k i  społeczne. T y ­
siące wszelakiej biedoty, w a łęsa  się tam  bez 
dachu nad ,g'Iową. O najm niejszy  za robek  bi­
ją się tam  ludzie inuędzy sobą, w ydz ie ra jąc  so ­
bie .,kljyentówh‘. W łochy zawsze zam a ło  m ia­
ły  cliłeba dla sw ych mieszkańcójw1, ale ndigldy 
nędza nie d o ty k a ła  takich m as jak obecnie. 
Przekonyw ującym  dow odem  powiększającej się 
nędzy włoskiej jest w zm agająca  się z ro k u  
na rok  emigracja.

O to  dane s ta tys tyczne  G łó w n eg o  u rzęd u  
em igracyjnego w łosk iego  z roku- 1023 s tw ie r ­
dzają, że liczba em ig ran tów  w łoskich  podczas 
ro k i t  ub. znacznie w z ro s ła  i to  nie ty lko  licz­

ba em ig ran tów  w-łoskijcli, opuszczających Eu­
ropę ale również i  tych, k tó r z y  udają się 
do innych k ra jó w 1 ipafisilw europejsk ich , lub 
do kra jów , położonych nad m orzem  ś ro  u de­
mu cm.

W  1923 roku  ilość ..em igrantów w łosk ich  
wynosiła Eł8 0 7 9 , -czyli n iem al o 100 tysięcy 
więcej, niż V 1922 r.

O ile cnodzi o em igrację  kon tynenta lną , 
to  kieruje się ona g łó w n ie  do F^an.cji. (iwj 
ro k u  1923 wyiwiędrowalo z W łoch do Francji 
142.990, zaś w roku  poprzednim tylko- 85.815). 
Podobny w z ro s t  liczby »m ig ran tów  zaznaczył 
się rów nież  w 1 ro k u  sp raw ozdaw czym , o ile 
'dzie o em igrację  uo innych państw ' k o n tynen­
talnych.

był zarządzany przez endecki Wydział, jakoteż że 
dzięki animozji wiceprezesa pana L. K. do wypi­
sanych wydział musiał ieh rezygnację przyjąć do 
wiadomości bez zbadania przyczyn, jakoteż n ie ­
prawdą jest, że smutne i pożałowania godne .sto­
sunki, panoszące się wśród luni narzy endeckich 
w Chodorowie wpływają demoralizująco na ogoł, 
który przecież raz powinien wdać się bliżej w sKan- 
dale ujmę i hańbę Sokołowi w Chodorowie przy­
noszące — natomiast prawdą jest, że wydział So­
koła apolityczny stoi zupełnie zdała od wszelkich 
walk partyjnych i osobistych, które są właśnie po­
wodem i treścią artykułu „Ferment endecki w Gho- 
dorowie" a z równą miarą odnosi się do wszyst 
kich człoukow bez względu na ich przekonania 
polityczne, czego dowodem jest, że w dniu 1 maja 
b. r. oL-tąpił salę na obchód święta robotniczego, 
że czynnymi druhami Sokoła są członkowie orgą- 
nizacj; P. P . S. w Chodorowie, a nawet w W y ­
dziale Sokoła zasiada członek Z Z. K ,  że W y­
dział Sokoła gotów jest stale na prośbę organizacji1 
P. P. S. odstępywać salę na sporadyczne potrzeby 
kulturalne tejże i że właśnie dla tego stanowiska 
Wydziału cieszy się tenże pełnem zaufaniem wszyst­
kich sfer łącznic z klasa pracującą.

Za Wydział Sokoła: (podpisy nieczytelne).

Na raty!
■ 1 f ■

Na raty |

ig s ię!IG i
- Jedną trzecia pieniędzy zaoszczędzi 

każdy, kto Kupi ubrania męskie, raglany, 
płaszcze gumow e, ubrania damskie i dzie­
cinne oraz w szelkie tekstylja  w najtin  
szym m agazynie t j. u firm;

Scheiner i Ska
przy ulicy Gródeckiej L. 5 7

na najdogodniejszych warunkach i dłu 
goterminowych ratach. 547—t

Haarman zamordował przeszło 
fSOO osób?ag

14
Ja k  „Neue Freie Presse“ informuje, świade­

ctwa pochodzące z całych Niemiec wykazują, że 
Haarmann zamordował przeszło 500 osób:

Świadectwa te okazały się tak poważne, że, 
lak komunikują, śledztwo wstępne prawdopodobnie 
będzie musiało być jeszcze przedłużone na cały 
szereg tygodni.

„Neue Freie Presse" donosi dalej, ze H aar­
mann sam zeznał, kto był tą otiarą, o której szcząt 
kach ciała po rzekomem dokonaniu badar policja 
hanowerska orzekła, że jest to... mięso wieprzowe.

Nieszczęśliwym młodzieńcem był 17-ietm Lich- 
tenberg, syn właściciela jadłodajni z Berliną P rzy­
był on do Hanoweru w poszukiwaniu pracy. Haar- 

, mann, po ziGwoleniu go przemocą, doKonai na nim 
we własnym swym ldżku ohydnego morderstwa, 
przegryzając mu gardło.

J a k  dzienniki wiedeńskie dalej donoszą wia­
domość, że policja śledcza już w bardzo szybkim 
tempie zakończy dochodzenia w sprawie Haarmarna,

' wywołała wśród opmji ponowną falę ogromnego 
wzburzenia. Wiadomość ta opublikowana została 
bezpośrednio po gorzej niż formalnern przeprowa 
dzeniu oficjalnych badań nad stosunkiem policji 
wobec sprawy Haarmauna.

Natychmiast policyjny departament beH ńskiego 
ministerstwa spraw wewnętrznych poprostu zarzu 
eony został świadectwami o nowych, nieujawnio­
nych dotychczas zbrodniach Haarmanna.

S p r o s t o w a n i e ,
Na podstawie § 19 ust. pras. z dn. L2. X II .  

iy«2 D. P  P. Nr. 62 upraszamy o umieszczenie 
na łamach swege cennego pisma następującego 
sprostowania

1) Nieprawdą jest, ażeby pau L. WT. jako se 
Kretarz miejscowego Sokoła zarzuć# p. K. czyn 
uwłaszczający jego honorow i, uaiomiast prawdą jest 
żo sprawa ta osobista między temi panami nic 
wspólnego z życiem miejscowego gniazdą nie miała.

2) Nieprawdą jest, jakoby Sokół miejscowy

Sanacja skarbu Kosztem najwięk­
szych dziadów emerytów.

■luk powszechnie wiadomo, zarządziło Ministerstwo 
SKurbu reskryptem Z dn. () maja br., Iw ua czas 
akcji sanacyjnej wypłacono emerytom b. państw za­
borczych. mającym do 20 lal służb,', względnie wdo- 

1 wom i sierotom po takich pinci ytuch, miniasl 75 
płoe. tylko 5(1 proc. emerytury polskiej, ft cmery'- 
lOin ozpboryzym mającym ponad 20 lal służby, by 
wypłacono 75 proc. lylko wtedy o ftle nie nlają 
jakiego prywatnego zajęcia. *■

Nie byłoby to jeszcze nic lak 'Strasznego szukać 
sanacji skarlm. prze,' zaoszczędzenie na emerytach 

Lecz nieslety. zamiast szukać zaoszczędzeń rów­
nom iernie na wszystkich kategoriach emerytów, (o 
p. minister Gfobski wynalazł sobie ofiary Irlko na 
U aj większych dziadach, na tych emerytach tak z w. 
zaborczych, zwłaszcza, na łych chorych i kalekach, 
kiory z }K>v, odu choroby łub kalectwa wcześniej tj. 
przeć upływem 20 lat, zostali .ipensjoiiowuni I na 
tych to emerytach ginący cli z. głodu, jKibierającyeh 
(mieryluią- od 30 do 10 zł lub na wdowach po takich 
emerytach pobierających od 10 do 20 złoteeh szuka, 
się sanacji skarbu i jiotrąca się im na tę sanację 
25 j>roe

A em erytom  boisk im. wielkim dygnitarzom, rad 
eoin lub niadratleom, pobierającym  400 do 500 rnilj. 
i w ięcej marek m iesięcznej em erytury. nie połrąłiui 
Się aui halerza na rzecz Sanacji Skarbu

1 tu właśnie tkwi ta tragooja Tu działa albo 
zła wiola i jnionawiśij do emerytów Małopolskich —i 
tzw zaborczych, lub działa tu jakaś niewytłumaczo­
na nieudolność p. m inistra Grabskiego.

Albo clicc p. ii rabski czem prędzej emeryta tzw. 
zaborczych z Małopolski wyprawić na leinten świat 
albo nie. umie znaleść innych dóslęjmych mu dróg sa 
nacji skarbu, poza bezmyślnem kreśleniem emerytui.

—aiL—
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$ ó ż n e .
Z N O W U  G R O B O W IE C  TUT ANKFIAMO 

NA. Do Londynu p rzyby ł w dniach ostatniich 
ze Stanów Zjed.ioczoufyica i Kanady p. Fiowjard 
C a r te r .  N a zapytanie dziennikarzy angielskich 
odpow iedzia ł,  że zam ierza podjąć dalszy; iciąig 
swoicn p ra c  w1 L ukso rze  z początkiem  \vi zc- 
śnia i że nje spodziew a się dalszych zatargóW, 
z rządem  w Kairze \v! spraw ie  ponow nego o- 
t\varcia groboWica Faraonów .

Z Kairu jednakow oż donoszą urzędowi), 
że p. C a r te r  nie o t rzy m a  pozw bledia  n,a pod­
jęcie sWych poszukiw ań, o ile me wypełni w a­
ru nków , podyktow anych  p rzez  m inis tra  robó t 
publicznych. P ie rw szym  z nich jest żądanie.

aby archeolog, o raz  jego ad w o k a t  wyrazili
p, wproszenie za o b raźhw e s łow a, k tó ry ch  u- 
żyli podczas n iedaw nego procesu o p raw o wej 
ścia do grobow ca, inne w a ru n k i  obejmują kon­
tro lę  m in istra  eg ipsk iego  nad wsziystkiemi 
w y p raw am i do grobow ca oraz nad prac a mli1,
w nich w ' konyw auem i W s/e ik i  monopol,' dzień 
n ikarsk i będ/JiiC w/bronionfy. Wyniki o d k ry ć  
mają być przc-dew s /y s tk icm  p rzeds taw ione  mi­
nistrow i robót publicznych i oglos/onlc w pis­
mach miejscowych przed depeszow aniem  o 
nich zagranicę.

PKOI OSSL MIOWSKI II |)ZI! 1)0 WftYKfc?

połowie miesiąca lipea bieżącego roku do północnej, 
Afryki wyprawa polsko-amerykańska, złożom z kilku 
inżynierów polskie!) i (ainerylnińskidi , oraz oddziału 
żołnierzy. Wyprawą inydzie kierował profesoi her-i 
(lynand Ossendo.. ski. Będzie on zwiedzał wyspy !va-‘ 
i’ irvjski<\ \lgier Try poliniuję, idorzecze Nilu 'l'o\v:ar 
i w s z y ć , wyprawie będą dwa aeroplany oclem u l r z y m a -  

nia konlaklu ze .światem cywilizowanym. dov,ożcivent 
Wody i żywności. W drodze na wyspy Kanaryjskie 
piof Os.scndowski zatrzyma się koleino v> Berlinie 
l ’aryż*l, Londynie, gilzie będzie objacn u.) premierze 

swej sziuki ę»oci Irlniem: ..Żywy Budda Wobec zna­
nych ..blefów" jakicl) dopuszcza się prof. O v. swych

N i e k t ó r e  p i s m a  p o d a j ą ,  że  z a p r o s z . c n ie k i l ku  mi -  
I j o u r r ó w  a m e r y  k a ń s k i c j i  i n a  ich k a s z l ,  w y r u s z a  w

dzięiaeb Wrakowych wijidomo^d ł* zakrawa na lutmbug

Za, w iem  miim. 1 szpaltowy zwykle a  leksiem 
£3. —"10. Nadesłane Zł. —*30, w  tekście Zł. —*60. O  Ł O  S Z E W  I  A . Na l  ej str. Zł.—*60. Drobne ogł. za słowo Zł — 08. 

Komunikaty Zł. —*40, zamiejscowe o 25% aroiisj.

R s p y n n e p  FUEGANCKIK PANIE! Znana firma J.
C o t t l ie b a  — Lwflw, pl. Strzelecki )5, 

zawiadamia, że przyjmuje do przerabiania kapelusze filcowe 
według najnowszych zagranicznych m odeli; Specjalista w 
czyszczeniu białych kapeluszy; Dla przyjezdnych wykonuje 
w 04 godzinach. 14—3

Z a ło ż o n a  w  raku f«363

I  ^ a r W a r i o l a
i z a k ła d  e lip m ic z n e g o  c z y s z c z e n ia  
u b rań  m ęskich i daniskich, wykonuje roboty 

po eonach konkurencji nyeh. 59 i— 
Dla P. P . Urzędników* i wojskowju>h znacz ly opust. 
Ubrania żałobne wykonuje w przeciągu 24 godzin.

r r .  o n
- f a g i e l l o ń s k n  1 8  l u b  U z e ź i t i c k a  3 .

^ ' i - i r i P O R Y  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
V > /0  ■ ‘eczy s p e c ja f s r a  z8

D r . F R iS C H  u l i c a  W a ł o w a  T l

B a c z n o ś ć !

NA RATY!  NA R A T Y !
Ubrania melionowó .

czysto karngarnowe . od 
„ studenckie .

Raglany męskie . . . o d  
Płaszcze damskie . . . o d  
Kostjiuńy „ cena reklamowa .

K o s z u l e  m e s k i e  we wielkim wyborze.

T r .B A K  i Sica
Lw ów #, u L  Ł Y C Z A K O W S K A  8 .

6 1 3 -1

Zł. 39  —  
„ 65*- 
„ 2 5 ' -  
„ 36 — 
» 36*— 
» 3 9 -

K o m u n i k a t .
K im  je s te ś , k im  być m ożesz. 

C h a ra k te r , zdolności, p rzeznaczen ie . 
Jeże li Ci b rak  energ ji, rów now agi, je ­
żeli n ie w iesz ja k  żyć. postępow ać, 
aby  zw ycięsko p rzec iw staw ić  się  lo ­
sow i, zw ró ć  się  do p. S /y ltera-S zko l- 
n ik a , zn a w cy  dusz. au to ra  p ra c  n a u ­
kow ych . N adeślij ch a ra k te r p ism a  
sw ój, lu b  za in teresow ane j osoby. N a­
p isz  rok , m iesiąc  u rodzen ia, k aw aler, 
żo n a ty , w dow iec, ile osób najb liższej 
rodziny . N a  tych  danych  o trzym asz  
listem  poleconym  n au k o w ą  szczegó­
łow ą  ana lizę  ch a ra k te ru . O kreślen ia 
w ażn ie jszych  zdarzeń  życiow ych. O d­
pow iedzi n a  szczerze zadam i p y ta n ia , 
rów n ież  horoskop ułożony przez  s ły n ­
ne m ed jum  M iss Ew igny . A nalizę-lio- 
roskop w y sy ła  się  po o trzym an iu  Z ł.
8-— . Jeże liw z iąć  pod uw agę, że w y ­
k onan ie  ana lizy  w ym aga pow ażnej u- 
m ysłow ej p racy , kosz ta  ogłoszeń, po­
cztow e e tc ., w yżej oznaczona su m a  
n ie  je s t  zby t w y so k a  O sobiście p rzy j­
m u ję  12— i pp D ośw iadczen ia  n a u ­
kow e p an a  S zyllera-S zkoin ika zaszczy­
cone chw alebnym i pro tokolarn i n a u ­
kow ych  T o w arzy s tw  W a rsza w y , św ia ­
d ec tw am i n a jw yb itn ie jszych  pow ag 
ś w ia ta  lekarsk iego  i odezw am i p rasy  
K siążki n adzw yczaj ciekaw ej treśc i 
n au k o w o -p o u czą jąc e j; K atalog ilu stro ­
w an y  darm o. N a p rzysy łkę  do łączyć 
znaczek  pocztow y. — A dres :

W a r s z a w a ,  
P sycho-G rafo log  ) 
Szyller - Szkolnik 
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NOWA U S T A W A  
O OCHRONIŁ  LOKATOROM
z objaśnieniami, ze sprawozdaniem Sejmowej i Senackiej Komisji 

■ Prawniczej i T a b e lk ą  d o  o b lic z a n ia  s ta w e k  p r o c e n ­
tow ych  k o m o r n e g  j  wedle rubli, marek niemieckich i koron 

austriackich, a więc do użytku w całcm państwie

opracował Dr. J ó z e f  R o se n z w e ig , adw i radca ni. Krakowa

wyszła z druku nakładem Związku Stow. Spółdzielczych „P ro ietar/rt"

C E F * A  5 0  G R O S Z Y .

D o nab ycia  w

Księgarń; Ludowej”, ul. Szajnochy 2
Czysty dochod przeznaczony na rzecz ofiar 6-go listopada i kolonje 

dla dziiesi robotniczych.

K A P E L U S Z E  F I L C O W E• *
najnowszej kreacji, w najmodniejszych kolorach nadeszły 

do salonu mód składnicy

R u d o l F e  N E U ^ Y E L T A
Lwów, plac M arjacki 8, Kazim ierzowska 25, Gródecka 72.

i K rakow ska 25. 592—3

M iejski Zakład Opału w  L w i e
zawiadamia, ze w obecnym czasie może dęstarczyć t. k o p a l ń  

J a w o r z n ic k ic h :
a) dla Cegitlń, Zakładów ceramicznych, Młynów, FJeKlrowni, wogole 

dla przemysłu, oraz do szp.iali, Urzędów, Zakładów i t. p. w  Małopolsce

W Ę G I E L  p o  cen ie  za 1 0 .0 0 0  k g  loco  w a g o n  s tac ja  
n a ład o w cza  S zczak o w a

Gruby . 
Kostka I. 
Kostka II 
Orzech I. 
Orzech II.

. zł. 200 gr. —

. „ 205 „ 50
• „ 200 „ -

176 „ -
• , 157 „ -

b) Z a  w ę g ie l g ru b y  lu b  k o stk a  w e  L w o w ie :
Za 1 kwintal (100 kg.) loco Dworzec główny . . 3 zł. 60 gr.

GabryelówKa . 3 „ 80
SKład w mieście . . 3 „ 90
z dostawą przed dom . 3 „ 90

Cena jednego plombowanego worka z węglem o wadze 50 
kg. z dostawą do danego pomieszkania z miejskiego wozu roz­
wożącego węgiel w sposób odnośny, w y n o si 2  z ł. 620—1

D R U K A R N I A
LUDOWEGO SPftŁDZ. TOW, WYD. 
LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77.
i ^  TELEFON Nr. 496 ł - ł

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA ROGATO. 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ.

J

Zastępca naceeł redaktora i redak. odpow- BRONISŁAW SKAL AK — Druk. Lud. Sp- Tow. Wyd., Lwów, U  Sapiehy 77. Teł. 496,


